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Poqmdy

centymetrem

WARSZAWA (PAP)
30 bm. ambasador ZSRR w Rok XIV Wydanie AC Poznań, czwartek 31 VII 1958 Nr 180 (450©)

Polsce Piotr Abrasimow
przyjął członków Prezydium 
Zarządu Głównego Polskiego 
Czerwonego Krzyża z preze-
sem PCK dr. Ireną Do-
mańską na czele i wręczył im 
pismo od Prezydium Komitetu 
Wykonawczego Związku To­
warzystw* Czerwonego Krzyża 
i Czerwonego Półksiężyca 
ZSRR. W piśmie tym czytamy 
m. in.:

„Dając wyraz szczerym uczu­
ciom ludzi radzieckich deklaru­
jemy naszą gotowość przyjścia z 
pomocą Waszemu towarzystwu w 
likwidacji ciężkich materialnych 
1 groźnych dla zdrowia następstw 
klęsk powodzi i huraganu.

Prezydium Komitetu Wykonaw­
czego Związku Towarzystw Czer­
wonego Krzyża i Czerwonego Pół­
księżyca ZSRR przeznaczyło na 
ten cel 750 tys. rubli. W naj­
bliższym czasie przekażemy do 
Waszej dyspozycji potrzebne le­
karstwa i inne środki pomocy. 
Wyrażamy nadzieję, że nasz skro­
mny dar przyczyni się do popra­
wy sytuacji, w Jakiej znaleźli się 
poszkodowani."

Wzrost produkcji przemysłowej • Stabilizacja w rolnictwie • 
Inwestycje wartości 24,2 mld. złotych • Poprawa sytuacji 

rynkowej • Ile zarabiamy

Wstępne wyniki

wykonania planu gospodarczego
I półrocza 1958 r

Główny Urząd Statystyczny ogłosił komunikat o wy­
konaniu Narodowego Planu Gospodarczego i rozwoju 
gospodarki narodowej w I półroczu 1958 roku. Wstępne 
dane o wykonaniu planu I półrocza przedstawiają się 
w poszczególnych dziedzinach następująco:

MISS POLONIA 
W HOLLYWOOD

Przemysł
Plan produkcji globalnej 

przemysłu uspołecznionego w 
cenach porównywalnych na 
I półrocze 1958 r., stanowiący 
sumę planów miesięcznych, zo­
stał wykonany w 105 proc, co 
oznacza osiągnięcie 49,3 proc, 
rocznych zadań ustalonych w 
Narodowym Planie Gospodar­
czym na 1958 r. W porównaniu 
z I półroczem 1957 r., wartość 
produkcji globalnej wzrosła o 
10,5 proc.

Roczny plan produkcji to­
warowej w cenach zbytu został 
wykonany w I półroczu 1958 r. 
w 48,9 proc

Przedsiębiorstwa przemysłowe 
podległe poszczególnym resortom 
wykonały zadania Narodowego 
Planu Gospodarczego na 1958 rok 
w zakresie produkcji glóhńlhej 
następująco (na pierwszym miej­
scu resort, na drugim procent wy­
konania planu półrocznego, na 
trzecim — procent wykonania pla­
nu rocznego, na czwartym — pro­
centowe porównanie z I półrocz.em 
1957 roku.

Min. Górnictwa i Energetyki — 
103,0, 50,3, 104,8.

Min. Przem. Ciężkiego — 102,4, 
49,0, 108,4.

Energia elektryczna
KWh — 11474,4, 104,3, 49,9, 113,4.

Węgiel kamienny w tys.
47071,2, 101,8, 50,3, 100,8.

Węgiel brunatny w tys.
3430,9, 105,0, 44,9, 122,0.

Ropa naftowa w tys. ton 
102,8, 51,8, 98,2.

min.

ton —

ton
— 88,1,

Koks w tys. ton — 5485,6, 101,4, 
49,5, 102,8.

Surówka żelaza w przeliczeniu 
na martenowską w tys. ton — 
1869,1, 100,0, 48,3, 102,3.

Stal surowa w tys. ton — 2760,5, 
101,1, 49.3, 104,7.

Obrabiarki do obróbki wiórowej 
metali w szt. — 7771, 100,0, 48,1, 
109,1.

Maszyny ! narzędzia rolnicze w 
min. zł wg cen porównywalnych — 
724,0, 101,4, 56,6, 103,5.

Traktory (bez jednoosiowych) w 
szt. — 2124, 79,3, 53,1, 57,5.

Wagony osobowe (bez wąskoto­
rowych) W szt. — 311, 102,6, 51,8, 
117,8.

Wagony towarowe (bez wąskoto-
rowych) w szt. — 4404, 
65,9.

Samochody osobowe
5409, 90,2, 45.8, 155,4.

Samochody ciężarowe 
4574, 107,5, 43,2, 93,7.

77,0, 36,

szt.

w szt.

Min. 
103,1, 

Min.
49,4,

Przem. Chemicznego
114,6.

Leśnictwa i Przem. Drze-

Miss Polonia Alicja Bobrow 
ska przybyła do Hollywood, 
witana przez Miss USA 1957
Toku. Charlotte Shefield.

Jak wiadomo, Polka brała 
udział w wyborach Miss Uni- 
uersum w Kalifornii, odno­
sząc duży sukces; jako jedy­
na Europejka weszła do gru­
py 5 finalistek.

Fot. — CAF

wnego — 100,4, 51,0, 103,0.
Min. Budownictwa i Przem. Mat. 

Budowlanych — 104.8, 47,1, 109,1.
Min. Przem. Lekkiego — 103,6, 

51,1, 110,7.
Min. przem. Spożywczego i Sku­

pu — 108,2, 47,1, 112,2.
Min. Przem. Drobnego i Rzemio­

sła — 106,2, 49,6, 120,8.
Centr. Zw. Spółdz. Pracy — 

108,0, 50,7, 119,9.
Związek Spółdzielni Mleczar­

skich -----  112,2. 53,7, 123,8.
ZSS „Społem” — 110,8, 53,3, 112,5.
CRS „Samopomoc Chłopska” — 

108,9, 41,6. 92,2.
Poniżej zamieszczamy wykaz wy­

konania planu w najważniejszych 
gałęziach produkcji (na pierwszym 
miejscu — gałąź przemysłu, na 
drugim — produkcja w I półroczu 
br., na trzecim — procent wyko­
nania planu półrocznego, na czwar 
tym — proc. wykonania planu 
rocznego, na piątym — procento­
we porównanie z I półroczem 1957 
roku).

Motocykle, skutery i motorowe­
ry w szt. — 37902, 99.8, 44,6, 136,0.

Rowery (bez dziecięcych) w tys. 
szt. — 141.2, 108,6, 50,4, 144,5.

Odbiorniki telewizyjne w szt. — 
18644, 77,7, 26,6. 286,7.

Odbiorniki radiowe lampowe w 
tys. szt. — 406,1, 106,5, 51,1, 123,4.

Cegła w min. szt. — 1013,8, 91,7, 
31.8, 99,5.

Tarcica w tys. m’ -----  3421,5, 97,0,
54,0, 97,6.

Tkaniny bawełniane w tys. m — 
294899,4, 102,4, 48,9, 103,5.

Tkaniny wełniane w tj’S. m — 
28981.8, 101,0, 50,5, 102,7.

Tkaniny jedwabne w tys. m (bez
tkanin steełonowych) 
101,9, 49,2, 105,7.

Związek Radziecki ostrzega
przed następstwami

rozszerzenia agresji na Bliskim Wschodzie
Oświadczenie

MOSKWA (PAP)
W środę wieczorem agencja 

TASS opublikowała oświad­
czenie, które głosi m. in.:

W Londynie w dniach 28 i 
29 lipca obradowała sesja 
Rady tzw. Paktu Bagdadzkie­
go.

Nawiązując do deklaracji 
podpisanej przez wszystkich 
uczestników narady londyń­
skiej (łącznie z Dullesem) 
TASS zwraca uwagę, że ucze­
stnicy narady troszczą się 
rzekomo jedynie o „umocnie­
nie swej obrony, zapewnie-

agencji TASS
nie zbiorowego bezpieczeń-
stwa“ itp. Oświadczenia 
brzmią jednak fałszywie

te 
w

chwili, gdy cały świat jest 
świadkiem zbrojnej interwen 
cji USA i Anglii w Libanie i 
Jordanii. Uczestnicy narady 
— pisze TASS — otwarcie po 
parli te agresje i niedwuznacz
nie dali do 
gotowi są 
agresji na

zrozumienia, że 
rozszerzyć ramy 

Bliskim i Środko-
wym Wschodzie.

Fakty świadczą ponad wszel 
ką wątpliwość, że narada ion 
dyńska była po prostu zmowa 
spiskowców projektujących no

Potrzebna i opłacalna inwestycja

65 min. zł na przyspieszenie 
rozbudowy przemysłu 

materiałów budowlanych
Rausza w a (pap)
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów podjął na ostatnim 
posiedzeniu uchwałę przezna­
czającą 65 min. zł na szybszą 
realizację inwestycji w tereno 
wym przemyśle materiałów 
budowlanych. Największe kre 
dyty otrzyma ten przemysł w 
województwach: białostockim 
(H min. zł), kieleckim (10,5 

zł) i wrocławskim (10 
min. zł)

Komisja Planowania przy Ra- 
z*e Ministrów, Ministerstwo Bu­

downictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych łącznie z woje­
wódzkimi radami narodowymi o- 
Pracowują na najbliższe dziesię­
ciolecie programy rozwoju produk 
cJi materiałów budowlanych w 
Poszczególnych województwach, 

o zakończeniu prac nad doraź- 
•Vm programem na br., powstała 

ohieczność przyspieszenia reali­

zacji inwestycji przemysłu tere­
nowego materiałów budowlanych 
— środki własne przedsiębiorstw 
terenowych na inwestycje są już 
bowiem wyczerpane.

65 min. zł, przyznane przez 
Komitet Ekonomiczny, będzie 
przeznaczone głównie na do­
kończenie budowy i rozbudo­
wy 22 cegielni oraz budowę 38 
suszarni w czynnych obecnie 
zakładach.

Pozostała część środków fi­
nansowych będzie przeznaczo­
na na mechanizację i moder­
nizację czynnych zakładów 
przemysłu materiałów budow­
lanych. Inwestycje te będą bar 
dzo opłacalne, gdyż dzięki nim 
zdolność produkcyjna tereno­
wego przemysłu materiałów 
budowlanych wzrośnie już w 
przyszłym roku o ok. 130 min. 
cegieł.

PLAN PRZED TERMINEM
Już cztery kopalnie węgla 

wykonały plan lipcowy przed 
terminem. Jedną z nich jest 
najmłodsza w przemyśle wę­
glowym kopalnia. „Halemba”.

Na zdjęciu: Nowoczesna 
maszyna wyciągowa w ko­
palni „Halemba”.

CAF - fot. Kondracki

we akty agresji 
krajom arabskim, 
dawno wkroczyły

przeciwko 
które nie- 
na drogę

niezawisłego rozwoju. Spis­
kowcom chodzi przede wszyst

umaemajg się siły 
światowego pokoju

Posiedzenie Prezydium OKP 
w sprawie kongresu sztokholmskiego

45210,6,

Tkaniny lniane i pakulane w tvs. 
m — 37584,3, 97,5, 48,4, 111,2.

Wyroby dziewiarskie w tys. szt. 
— 44730,2, 102,1, 49,5, 106,0.

Masło śmietankowe w tonach — 
42969, 112,9, 47,0, 128,7.

Tłuszcze roślinne jadalne w to­
nach — 29187, 98,0, 48.3, 126,5.

Wyroby czekoladowe w tonach 
— 8522, 104,1, 54,0, 117,1.

Piwo w tys. hl — 2990,3, 105,8, 
50,8, 107,5.

Wódki czyste, gatunkowe i spi­
rytus butelkowy w tys. 1 w prze­
liczeniu na spirytus 100

RMRSZ/1W4 (PAP)
30 bm. w siedzibie Ogólno­

polskiego Komitetu Pokoju od 
było się posiedzenie Prezy­
dium OKP z udziałem dele­
gacji polskiej, która wzięła u- 
dział w sztokholmskim Kon­
gresie na Rzecz Rozbrojenia i 
Współpracy Międzynarodowej.

Sprawozdanie z udziału de­
legacji polskiej w pracach 
kongresu sztokholmskiego zło­
żył prezes Ogólnopolskiego Ko 
mitetu. Pokoju i przewodni­
czący naszej delegacji w Sztok 
holmie — prof. Stanisław’ Kul 
czyński.

st.
35914,1, 102.3, 44,3, 90,2.

Wina i miody w tys. 1 — 55879,1, 
101,2, 52,3, 117,6.

Papierosy w min. szt. — 21930,3, 
102,7, 51,6, 100,3.

W I półroczu wykonano z 
nadwyżką plan produkcji wię­
kszości podstawowych wyro­
bów przemysłowych, jak np.: 
energii elektrycznej, węgla ka­
miennego, koksu, stali suro­
wej i wyrobów walcowanych, 
aluminium, maszyn wirują­
cych, maszyn i narzędzi rolni­
czych, kwasu siarkowego, na­
wozów azotowych, cementu.

Przekroczono również plan 
produkcji podstawowych wy­
robów konsumpcyjnych, jak 
tkaniny bawełniane, wełniane, 
jedwabne, wyroby dziewiar­
skie, pończosznicze, obuwie skó 
rżane, rowery, odbiorniki ra­
diowe, maszyny do szycia, mię 
so, mleko, masło, tłuszcze to­
pione, margaryna, piwo, papie­
rosy. Szczególnie dużą ponad­
planową nadwyżkę uzyskano 
w produkcji mięsa, tłuszczów 
zwierzęcych i masła w związ- 
ku z pomyślnym przebiegiem 
skupu żywca i mleka.

Równocześnie jednak nie 
wykonano planu produkcji 
niektórych ważnych wyrobów. 
W szczególności nie wykonano 
w pełni planu produkcji szere­
gu maszyn i urządzeń przemy-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Pierwsze 
dostawy zboża 
z tegorocznych zbiorów

(Inf. wł.)
Chociaż żniwa trwają 

całej pełni, w niektórych
w 

po-
wiatach Wielkopolski rozpo­
częły się już obowiązkowe do­
stawy zboża do magazynów 
państwowych. Z Wągrowca 
np. donoszą, że PGR Jaszko- 
wo sprzedało w dniu 28 bm. 
pierwszą partię 12.000 kg ży­
ta. PGR Komorze w powiecie 
jarocińskim dostarczyło do 
magazynów PZZ w Żerkowie 
10.000 kg żyta. W dniu dzi­
siejszym gospodarstwo to 
sprzeda dalsze 20 ton żyta.

Niezależnie od żyta do ma­
gazynów PZZ wpływają sy­
stematycznie większe partie 
jęczmienia ozimego. Stacja
Doświadczalna Pęczkowo
(pow. Środ.a) dostarczyła w 
ub. środę 6 ton, a PGR Wola 
Skorzęcińska (pow. Gniezno) 7 
ton jęczmienia.

Jak z tej informacji wynika 
w obowiązkowych dostawach 
zboża przodują PGR-y. W la­
tach ubiegłych było odwrot­
nie, toteż tegoroczne przodow­
nictwo należy zapisać na do­
datnie konto decentralizacji 
zarządzania PGR-ami. (kj)

— Najważniejszym rezulta­
tem Kongresu w Sztokholmie 
— powiedział m. in. prof. Kul­
czyński — jest poważne roz­
szerzenie i umocnienie świato­
wych sił pokoju oraz przy­
ciągnięcie doń kilkudziesięciu 
organizacji, działających do­
tychczas w różnych krajach 
niezależnie od tego ruchu.

Na zakończenie prof. Kul­
czyński omówił ważną rolę or 
ganizowanyeh podczas Kongre 
su licznych spotkań dwu­
stronnych pomiędzy poszcze­
gólnymi delegacjami. M. in. 
delegacja polska spotkała się 
z delegacjami Argentyny, Bra 
zylii i Szwecji. Na spotkaniu 
delegacji polskiej i szwedzkiej 
narodziła się myśl zwołania 
światowej konferencji ekono­
micznej dla omówienia zagad 
nień międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej. Wielkim 
wydarzeniem było zorganizo­
wanie z inicjatywy delegacji 
polskiej „spotkania malej 
czwórki”, te jest państw obję­
tych planem Rapackiego — 
Polski,'Czechosłowacji, NRD i 
NRF. Spotkanie to było po­
święcone omówieniu propozy­
cji polskiej w sprawie strefy 
bezatomowej w Europie środ­
kowej.

Obrady prezydium zakoń­
czyły się przyjęciem uchwały, 
w której zebrani aprobują 
sprawozdanie prof. Kulczyń­
skiego oraz wyrażają pełne po 
parcie i solidarność z uchwa­
łami Kongresu na Rzecz Roz­
brojenia i Współpracy Między 
narodowej w Sztokholmie.

Uchwała Prezydium OKP pod­
kreśla solidarność polskiego ru­
chu pokoju z inicjatywą rządu 
ZSRR jak najrychlejszego zwoła­
nia konferencji na najwyż­
szym szczeblu oraz aprobuje 
w pełni wszystkie inicjatywy zgło 
szone przez delegację polską w 
Sztokholmie.

Końcowa część uchwały wzywa 
wszystkie organizacje społeczne 
do wzięcia czynnego udziału w 
szerokiej popularyzacji uchwał 
kongresu sztokholmskiego.

kim o ZRA i 
Iracką.

Stany Zjednoczone 
kontynuuje TASS —

Republikę

i Anglia — 
po dokona-

niu zbrojnej interwencji w Liba­
nie i Jordanii szykują się obec­
nie wraz z wspólnikami z Paktu 
Bagdadzkiego do dalszej agresji. 
W Libanie gromadzone są ame­
rykańskie siły zbrojne. Jak do­
nosi prasa, co 5 minut przyby­
wają na lotnisko Halde amerykan 
skie samoloty transportowe, na 
terytorium Libanu powstają ma­
gazyny broni, amunicji i wyposa­
żenia wojskowego. Wzdłuż wybrze 
źy libańskich krąży przeszło 70 
okrętów 6 floty amerykańskiej. 
Na pokładach lotniskowców znaj­
duje się kilkaset samolotów woj-
skowych, gotowych każdej
chwili do podjęcia operacji wo­
jennych. Na terytorium Turcji w 
pobliżu Adany (kilka minut lo­
tu do granicy Syrii) skoncentro­
wano przeszło 150 amerykańskich 
samolotów — pościgowców i bom­
bowców, Nieprzerwanie napływa­
ją tam wojska amerykańskie. Ku 
granicom Syrii ściągane są wojska 
tureckie, koncentracja tureckich 
oddziałów odbywa się także nad 
granicą Iraku.

W Iranie powołano rezerwistów 
i odbywa się dyslokacja oddzia-
łów wojskowych. 1 
Perską, na południe 
trwa koncentracja 
sił zbrojnych.

W świetle tych

Nad Zatoką 
! od Iraku, 

brytyjskich

faktów
podkreśla TASS — staje się 
jasne, jak wielkie niebezpie­
czeństwo zawisło nad naroda­
mi Bliskiego i Środkowego 
Wschodu oraz czyim intere­
som wysługują się kraje azja­
tyckie, należące do Paktu Bag 
dadzkiego.

Nie ulega wątpliwości, że je­
śli przeciwko miłującemu wol­
ność narodowi irackiemu doko­
nana zostanie agresja, którą 
przygotowują uczestnicy Paktu 
Bagdadzkiego — inne miłujące
pokój narody przyjdą z 
ofierze agresji.

Podczas gdy ZSRR 
miłujące pokój kraje 
wszelkie wysiłki, aby

pomocą

i inne 
czynią 
zwołać

konfeiencję na najwyższym 
szczeblu w celu pokojowego 
rozwiązania kryzysu na Bli­
skim i Środkowym Wschodzie, 
uczestnicy narady londyńskiej 
opracowują nowe agresywne 
plany dalszego zaostrzenia 
konfliktu wojennego.

W związku z powyższym — 
stwierdza TASS w zakończe­
niu — celowe jest zwrócenie 
uwagi rządów krajów należą­
cych do Paktu Bautradzkiego, 
że cała odpowiedzialność za 
dal.szv rozwój agresji i wy­
pływające stąd następstwa 
spadnie na rządy Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry 
tani!, a także na koła rządzą­
ce tych krajów — uczestni­
ków Paktu Bagdadzkiego, któ 
re idą na pasku polityki mo­
carstw imperialistycznych.

miałbyśDłaczego nie 
wiedzieć i Ty!

W najnowszym 
merze tygodnika 
nego

(31) nu- 
satyrycz-

Kaktus"
piszą i rysują:
Derwich, 

Krakowski,
Konopiński, 

Mikołajczak,
Mrowiński, Ofierski, Przy­
bysz, Scisłowski i inni.



Spisek agresorów
Dziennik „Prawda" 

o reakcji USA i W. Brytanii 
na ostatni hsf Chruszczowa

MOSKWA (PAP)
Stany Zjednoczone i Anglia nie chclaly i nie chcą żadnej 

konferencji szefów rządów, ani oddzielnie, ani w ramach bezpie 
czeństwa — pisze 30 bm. „PRAWDA" — komentując reakcję

[Londynu i Waszyngtonu na odpowiedź Chruszczowa, 
przyjęta została propozycja Ma 
wie konferencji na najwyższym

w której
cmillana i Eisenhowera w spra 
szczeblu.

Wstępne wyniki
wykonania planu gospodarczego I półrocza 1958 r

Odpowiedź Chruszczowa, 
która spotkała się z szeroką 
aprobatą na całym świecie — 
zaznacza „Prawda" — wywo­
łała w Waszyngtonie, jak się 
wyraził jeden z dzienników, 
wrażenie wybuchu bomby i
spowodowała konsternację
premiera Wielkiej Brytanii.

Swą odpowiedzią Związek 
Radziecki zmusił USA i An­
glię do zdemaskowania się. W 
ostatnich odpowiedziach na li 
sty Chruszczowa ukazuje się 
ich prawdziwe oblicze — obli 
cze agresorów. Tym razem 
Eisenhower wyprzedził swego 
sojusznika, Macmillana, by 
ułatwić mu oszukiwanie an­
gielskiej opinii publicznej i 
opozycji labourzystowskiej. 
Prezydent USA wyrzekł się de

Aresztowania
i represje 
w Jordanii w

KAIR (PAP)
Według doniesień z Amma- 

nu, w Jordanii wzrasta fala 
represji i aresztowań osób po­
dejrzanych o 'sprzeciwianie 
się polityce króla Husseina. 
Aresztowań dokonują oddzia­
ły wojsk brytyjskich, którym 
Hussein przekazał pełnomoc­
nictwa służby bezpieczeństwa.

Aresztowania objęły około 
2 tys. osób cywilnych i 200 
oficerów, co stanowi jedną 
trzecią całego korpusu oficer­
skiego armii jordańskiej.

W ciągu 48 godzin 
oczekuje się 
odpowiedzi Zachodu 
na list Chruszczowa

PARYŻ (PAP)
Tematem obrad na środo­

wym posiedzeniu Rady NATO 
w Paryżu była sprawa odpo­
wiedzi mocarstw zachodnich 
na ostatni list premiera Chru­
szczowa.

Delegaci Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii przed 
stawili w głównych zarysach 
projekt odpowiedzi swych rzą 
dów, nad którym wywiązała 
się dyskusja. W kołach do­
brze poinformowanych przy­
puszcza się, iż odpowiedź mo­
carstw zachodnich przesłana 
zostanie w ciągu najbliższych 
48 godzin.

W Londynie czynione są duże 
wysiłki, aby zmniejszyć różnice 
zdań, jakie na temat konferencji 
wyłoniły się pomiędzy Francją, 
Wielką Brytanią i Stanami Zjed­
noczonymi.

W kołach parlamentarnych La- 
bour Party, jak i wśród obserwa­
torów politycznych wyrażane są 
coraz częściej obawy, że wskutek 
niechęci i presji ze strony Wa­
szyngtonu oraz stałego odracza­
nia terminu konferencji — przy­
gotowania do spotkania na naj­
wyższym szczeblu ugrzęzną w po­
wodzi szczegółów natury technicz 
nej, zastrzeżeń, sprzeczności i 
wzajemnych oskarżeń. W kołach 
tych istnieją poważne wątpłiwo-

facto swej ostatniej propo­
zycji. Zamiast konferencji sze 
fów rządów w ramach Rady 
Bezpieczeństwa zaproponował 
on zwołanie zwyczajnej sesji 
Rady z całą jej procedurą i 
„maszynką do głosowania11, 
która posłusznie stempluje to, 
co poleci departament stanu 
USA. Eisenhower proponuje- 
by Rada Bezpieczeństwa zade 
cydowała, czym mają się za­
jąć szefowie rządów, kiedy po 
winni się zebrać i kogo zapro 
sić na swe posiedzenie.

Nowa propozycja Eisenhowera 
to naiwna próba oszukania naro 
dów gotowością do rozmów, zaś 
w rzeczywistości próba zmierzają 
ca do stworzenia impasu i sprowa 
dzenia sprawy do rozmów proce­
duralno - formalnych, które mo­
gą trwać bez końca.

Ostatnia propozycja prezydenta 
USA — stwierdza autor artykułu 
— jest naigrawamiem się z zdrowe 
go rozsądku. Jest to odpowiedź 
tych, którzy boją się stanąć przed 
światową opinią publiczną i odpo 
wiedzieć swe postępowanie na 
Bliskim i Srodkowjun Wschodzie, 
za swą awanturniczą politykę, 
która trzyma całą ludzkość na 
krawędzi wojny.

Premier Macmillan także zrzu­
cił maskę obłudnego zwolennika 
rokowań. Poparł on bezwarunko­
wo stanowisko sojuszników ame­
rykańskich. Macmillan dowiódł, 
że między imperialistami USA i 
Anglii istnieje spisek mający na 
celu rozszerzenia agresji.

Międzynarodowa opinia publicz 
na widzi obecnie, że kola rządzą 
ce USA i Anglii celowo oszukiwa 
ły opinię publiczną usiłując uni­
knąć odpowiedzialności za agre­
sję. Podzieliły one z góry role i 
odegrały je. W pierwszym akcie 
Macmillan zasłużył na oklaski z 
ław labourzystów w brytyjskiej 
Izbie Gmin.

(Dokończenie ze str. 1)
słowych, taboru kolejowego 
zwłaszcza wagonów towaro­
wych, parowozów, lokomotyw 
elektrycznych, łożysk tocz­
nych, wyrobów metalowych 
trwałego użytku (na przy­
kład telewizorów, pralek, lo­
dówek), cynku, cegły i wapna.

Na wzrost wydajności pra­
cy w przemyśle wpłynęła mię­
dzy innymi realizacja uchwał 
XI Plenum KC PZPR o likwida 
cji przerostów w zatrudnieniu, 
wzrastająca stabilizacja załóg 
oraz pewne zmniejszenie abssn 
cji, a w szczególności zwolnień

w spółdzielniach produkcyj­
nych.

Stan pogłowia zwierząt go­
spodarskich w całym rolnic­
twie — wg. prowizorycznych 
danych spisu czerwcowego w
zasadzie 
poziomie

Liczba 
cyjnych 
czerwca

utrzymuje 
ub. roku.
spółdzielni 

wynosiła w 
br. 1.826.

się na

produk- 
dniu 30

ści, czy Eisenhower Dulles w
ogóle pragną dojścia do skutku 
spotkania na najwyższym szcze­
blu, które silą rzeczy musiałoby
ukazać światu Anglię Stany
Zjednoczone jako agresorów na 
Bliskim Wschodzie.

Iran i Pakistan uznały
Republikę Iracką

LONDYN (PAP)
W dniu 30 lipca rząd Iranu, 

a po nim również rząd Paki­
stanu uznały Republikę Irac­
ką; należy podkreślić, że Iran, 
i Pakistan są członkami Paktu 
Bagdadzkiego.

BELGRAD (PAP)
Grecki minister spraw za­

granicznych Averoff oznajmił 
w środę w Atenach, że powia-
domił ministra ; 
nicznych Iraku, 
znała Republikę

BONN (PAP) 
Jak podała 

miecka agencja

spraw zagra- 
iż Grecja u- 
Iracką.

zachodnionie- 
DPA, rzą«'

Niemieckiej Republiki Fcdcral 
nej postanowił uznać nowy 
rząd Iraku.

chorobowych nieobecności
nieusprawiedliwionych.

Rolnictuo
Według prowizorycznych da- 

nych czerwcowego spisu rol­
nego ■całkowita powierzchnia 
zasiewów w br. nie odbiega 
zasadniczo od powierzchni ze­
szłorocznej. Nastąpił jedynie 
wzrost powierzchni uprawy 
buraków cukrowych (o około 
5 proc.).

Przewiduje się, że plony 4-ch 
zbóż oraz rzepaku i rzepiku 
ozimego będą zbliżone do 
plonów osiągniętych w 1957 r.

Przewiduje się w stosun-

Państwowe ośrodki maszy­
nowe, których jest obecnie 
375, wykonały w br. — do 
dnia 31 maja — około 1 min. 
ha wszystkich prac w przeli­
czeniu na orkę średnią. Stan 
parku traktorowego pozostał 
prawie bez zmian.

Wzrost dostaw ważniejszych

wej. Wpłynęło na to lepsze 
i bardziej terminowe zaopa- 
tl zenie rynku oraz wzrost za­
ufania ludności do pieniądza.

W I półroczu 1958 r. w sto­
sunku do I półrocza 1957 r. 
liczba książeczek oszczędnościo 
wych PKO wzrosła o 16 proc, 
(stan wkładów — o 67 proc.).

W porównaniu z odpowied­
nim okresem roku ub. w z r o- 
s ł y dostawy większości to­
warów żywnościowych, a zwła 
szcza tłuszczów zwierzęcych, 
mięsa i przetworów mięsnych,
margaryny, cukru mleka.

maszyn kształtował się po­
równaniu z X półroczem 1957 r. —
następująco: traktory 
proc, kosiarki konne

11
16?

proc,, żniwiarki 148 proc., kopacz 
ki konne 0,75 proc., snopowiązałki 
traktorowe — o 23 proc., młocar- 
nie kieratowopasowe o 81 proc.

Dostawy materiałów budowla­
nych dla wsi osiągnęły w I pół­
roczu br. poziom wyższy niż w I 
półroczu roku ubiegłego.

Skup zbóż roku gospodar-
czym 1957/58 był o około 200 ty>s.

Spadek dostaw masła o 9 proc, 
w porównaniu z I półroczem 
ub. r. wiąże się z przesunię­
ciem zapotrzebowania na tań­
sze tłuszcze zwierzęce i mar­
garynę, w wyniku zmiany cen 
tłuszczów dokonanej w końcu 
1957 r.

Od początku 1958 r. zaznaczył 
się systematyczny SPADEK ZA­
KUPU WYROBÓW ALKOHO­
LOWYCH w handlu uspołecznio­
nym. W porównaniu z I półro­
czem 1957 r. sprzedaż wódek czy­
stych i spirytusu spadła o około 
12 proc., wódek gatunkowych o 
około 3 proc., win i miodów pit­
nych o około 4 proc.

w

ku do roku ubiegłego, wzrost 
plonów 4-ch zbóż w PGR oraz

len niższy tj. o 9 
naniu ze skupem 
roku.

Skup żywca

proc, w porów- 
ze zbiorów 1956

rzeźnego w I

zakresie towarów przemy-
słowych największj’ wzrost do­
staw’ na zaopatrzenie rynku zano 
towano w dziedzinie artykułów 
metalowych i elektrotechnice-

Trybunał
Konstytucyjny WRF 
przeciwko referendum

BONN (PAP)
Trybunał Konstytucyjny w 

Karlsruhe wydał w środę 
wyrok, który określa wszyst­
kie plebiscyty ludowe w spra­
wie uzbrojenia Bundeswehry 
w broń atomową jako „nie­
zgodne z konstytucją11. Try­
bunał podkreśla przy tym, że 
prowincja Hesja naruszyła 
lojalność wobec federacji.

' półroczu 1958 r. był o ok. 184
-|tys. ton wyższy od skupu w

I półroczu roku ub., co stano­
wi wzrost o ok. 32 proc.

Przychody pieniężne ludno­
ści chłopskiej ze sprzedaży dla 
państwa artykułów rolnych 
wzrosły o ok. 3,6 mld zł tj. o 
przeszło 23 proc.

W I półroczu 1958 r. udzie­
lono indywidualnym gospodar­
stwom chłopskim, spółdziel­
niom produkcyjnym, kółkom i 
zrzeszeniom chłopskim ponad 
550 min. zł kredytów długoter­
minowych oraz 293 min. zł kre 
dytów średnioterminowych.. 
Łącznie kredyty długo i śred­
nioterminowe udzielone w I 
półroczu 1958 r. wzrosły o 29

nych, a zwłaszcza lodówek, 
kurzaczy i froterek, pralek, 
tocykli i rowerów.

Nie osiągnęły poziomu I

od- 
mo-

PÓł-

proc, w 
ub. r.

mieszkaniowe

Główny plac w Bagdadzie, stolicy Iraku.
Fot. — CAF

Wali w Algierii trwają
Referendum pod bagnetami 

wojsk francuskich
PARYŻ (PAP)

Walki w Algierii trwają. Według 
danych dowództwa wojsk francu 
skich w bitwach i potyczkach sto 
czonych od 21 do 27 bm. zginęło

Korespondent do-daje, że

479 powstańców, 164 zostało

>,armii francuskiej rozkazano 
„zatroszczyć się" o to, by w 
referendum brali udział także 
Muzułmanie".

stosunku do I półrocza

Inwestycje 
budownictwo

Nakłady inwestycyjne w ca-
łej gospodarce narodowej wy­
niosły w pierwszym półroczu 
1958 r., według wstępnych da­
nych, około 24.2 mld. zł, z cze­
go na inwestycje w gospodarce 
uspołecznionej przypada 21,7 
mld. zł, tj. o ponad 0,2 mld. zł 
więcej niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego.

Na rozbudowę przemysłu 
przypadło w pierwszym półro­
czu 1958 r. około 44,1 proc, na­
kładów, na, transport i łącz­
ność — 10,8 proc., obrót towa­
rowy 3,7 proc., budownictwo

przeszło 18
proc. Nakłady inwestycyjne na 
górnictwo węgla kamiennego 
stanowiły ponad )5 proc, ogó­
łu nakładów na przemysł uspo 
łeczniony.

W porównaniu z okresem 
pierwszego półrocza 1957 r., 
nakłady gospodarki uspołecz­
nionej wzrosły: na budow­
nictwo mieszkaniowe o około 
450 min. zł, na transport i 
łączność o około 80 min. zł.

wziętych do niewoli. Komunikat 
sztabu, jak zwykle, nie wspomina 
o stratach wojsk francuskich.

W dniach 28 i 29 bm, w Algierii
doszło do 
w których 
ludzi.

NOWY

nowych dwóch bitew, 
powstańcy stracili 175

JORK (PAP)
Jak wiadomo, władze fran­

cuskie oznajmiły, ii Algierczy 
cy razem z Francuzami wez­
mą tądział w referendum w 
sprawie reformy konstytucji 
/fraćuskiej, i że świadczy to o 
ich „wierności11 wobec Fran­
cji. Jednakże wiele doniesień 
z Algierii pozwala zrozumieć, 
co kryje się za zapowiadanym 
.-masowym udziałem" Algier­
czyków w zbliżającym się re­
ferendum. Na przykład kores 
pondent Agencji Associated 
Press, który w tych dniach 
przebvwał w mieście Medes, 
zwraca uwagę, że Algierczycj' 
z którymi rozmawiał, mówili 
mu, iż „nie chcą brać udziału 
w referendum" ale że ..nie­
można nie głosować, jeśli wj 
plecy wymierzone są lufy 
francuskich automatów". '

»ZWROT« 
pismo ludności polskiej 
w czeskim Cieszynie

Już dziesiąty rok wychodzi w 
czeskim Cieszynie polski mlesięcz 
nik ,,Zwrot“, wydawany przez 
Polski Związek Kulturalno-Oświa 
towy w Czechosłowacji pod re­
dakcją dr Tadeusza Siwka. Ostat 
ni 24-stronicowy nnumer poświę­
cony jest świętu narodowemu Pol 
ski — 22 Lipca. Konsul PRL — 
Wieczorek, informuje o stosunkach 
gospodarczych polsko - czechosło­
wackich, które rozwijają się co­
raz pomyślnej. Dowodem tego nasz 
dodatni bilans handlowy w 1957 r. 
Wyeksportowaliśmy wówczas do 
Czechosłowacji towarów na sumę 
306 min. zł. dewizowych, a przy­
wieźliśmy na sumę 244.2 min zł.

W otatnim numerze bogato pre

wykonaniem dostaw zakon­
traktowanych towarów przez 
przemysł maszynowy.

Zatrudnienie, place, 
świadczenia socjalne
Przeciętna liczba zatrudnio­

nych w gospodarce uspołecz­
nionej w I półroczu 1958 r. 
kształtowała się następująco: 
(na pierwszym miejscu — re­
sort, na drugim — wykona­
nie w 1 półroczu br. w tys. 
osób, na trzecim — wskaźnik 
w stosunku do I półrocza 
1957 r., przyjęty jako 100). 
OGÓŁEM 6850, 101.

Rolnictwo i leśnictwo 600, 93.
Poza rolnictwem i leśnictwem 

6250, 101.
W tym:

PRZEMYSŁ I RZEMIOSŁO 2927, 
103.

rocza 1957 r. dostawy tkanin i 
konfekcji.

W handlu uspołecznionym 
zapasy towarów przeznaczo­
nych na zaopatrzenie ludności 
(wg stanu na dzień 30 czerw­
ca br.) wzrosły w porówna­
niu ze stanem z początku ro­
ku o 5,6 mld. zł, w tym zapa­
sy w handlu detalicznym o 
1,6 mld. zł.

Handel zagraniczny
Obroty handlu zagraniczne­

go w I półroczu 1958 r. wy­
niosły ponad 4 mld. zł dewi­
zowych, co oznacza spadek w 
porównaniu z I półroczem ub. 
r. o 5,0 proc., przy czym war­
tość importu była niższa o 6,3 
proc., a wywozu o 3,4 proc. 
Zrealizowany w I półroczu 
przywóz stanowi 46,8 proc., a 
eksport 45,0 proc, planu rocz­
nego.

Spadek obrotów w porówna 
niu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego oraz stosunko­
wo niski poziom wykonania za 
dań planowanych na 1958 r. zo 
stały spowodowane w impor­
cie — trudnościami płatniczy­
mi, a w eksporcie — nieko­
rzystną koniunkturą na ryn­
kach światowych, zwłaszcza 
wskutek spadku cen węgla,

W tym robotnicy grupy przemy 
słowej 2283, 103.
BUDOWNICTWO 701, 97.

W tym robotnicy w przedsiębior 
stwach budowlano-montażowych 
490, 97.

Transport i łączność 649, IM, 
Obrót towarowy 659, 99.
Gospodarka komunalna i mie­

szkaniowa 176, 106.
Urządzenia socjalne i kulturalne 

700, 104.
Administracja i wymiar sprawie 

dliwości 260, 88.
Przeciętna liczba zatrudnio­

nych w administracji państwo 
wej uległa zmniejszeniu 
w I półroczu 1958 r. w po­
równaniu z przeciętnym za­
trudnieniem w I półroczu 1957 
roku o 35 tys. osób, tj. o 12 
proc.

Zwolniono, bądź wypowie­
dziano pracę z administracji 
państwowej ponad 16 tys. pra­
cownikom, w tym ponad 11 
tys. z administracji tereno­
wej.

Ogółem zwolniono, bądź wy 
powiedziano pracę w I poło­
wie 1958 r. ponad 100 tys. pra­
cownikom pobierającym renty 
starcze, bądź inwalidzkie I i 
II grupy.

Liczba osób poszukujących pra-
cy, zarejestrowanych prezy-
diach rad narodowych wynosiła 
na koniec I półrocza 1958 r. 32,1
tys., w tym 21,5 
czekających na 
miesiące było 
czyzn i 3,2 tys.

tys. kobiet. Wy- 
pracę ponad 3

0,9 tys. męż- 
kobiet. Z ogól-

nej liczby zarejestrowanych — po 
szukujących pracy było 48 proc.
robotników 
nych.

Dane te 
sytuacji w

niewykwalifikowa-

nie obrazują w pełni 
zakresie zatrudnienia,

ponieważ nie wszyscy poszukują­
cy pracy zarejestrowali się w pre

cynku i niektórych 
rolno - spożywczych

Osobowy fundusz

artykułów 
oraz nie-

zydiach rad narodowych 
wszystkie zakłady pracy 
ły obowiązku zgłoszenia 
miejsc pracy.

płac w go wał się w I półroczu
spodarce narodowej kształto- jak następuje:

wyszczególnienie

Fun dus

oraz nie 
dopełni- 
wolnych

1958 r.

Transport
Przewozy ładunków wszystki­

mi środkami transportu publiczne­
go wyniosły w pierwszym pół­
roczu 1958 r. 139,8 min. ton, tj. o 
3,5 proc, mniej, niż w pierwszym 
półroczu roku ubiegłego.

Przewozy pasażerów wszystki­
mi środkami transportu publicz­
nego wyniosły ponad 580 min. 
osób, tj. 14,3 min. osób więcej uiz 
w pierwszym półroczu 1957 r.

MORSKA FLOTA HANDLOWA
posiadała w końcu półrocza
1958 r. 90 statków o łącznej nośno­
ści około 410 tys. DWT. Oznacza 
to wzrost w stosunku do stanu 
w końcu 1957 r. o 6 statków.

W I półroczu 1958 r. KOMUNI­
KACJA MIEJSKA uzyskała 17^ 
nowych tramwajów, 83 autobusy 
i 30 trolejbusów. /

Handel wewnętrzny
Wartość sprzedaży w deta­

licznym handlu uspołecznio­
nym, łącznie z zakładami ga-
stronomicznymi sprzedażą
bezpośrednią z produkcji wy­
niosła w I półroczu br. około 

zentuje się dział sprawozdawczy]^, W porównaniu z i
z życia ludności polskiej Cieszyna] półroczem ub. r. sprzedaż han- 
czeskiego a zwłaszcza gęsto roz- i dlu detalicznego wzrosła (w
sianych kół Polskiego Związku 
Kulturalno - Oświatowego. Nu­
mer ostatni informuje o życiu kul 
turalnym 9 kół PZKO, których ży 
cie kulturalne bije żywym tęt­
nem. (fh)

cenach bieżących) o 10 
przy wykonaniu planu 
nego w około 47 proc.

W I półroczu nastąpiła

proc., 
rocz-

pew­
na stabilizacja sytuacji rynko-

Ogółem w gospodarce uspołecz­
nionej i nieuspołecznionej

w tym:
przemysł 1 rzemiosło uspołecz­
nione /
w tym robotnicy grupy przemy­
słowej

uspołecznione przedsiębiorstwa 
budowlano-montażowe
w tym robotnjcy

Niezależnie od wypłat z fun 
duszu płac wypłacono pracow 
nikom uspołecznionych zakła­
dów pracy nagrody z fundu­
szu zakładowego. Wypłaty z 
^tytułu płac łącznie z nagroda 
mi z funduszu zakładowego 
wzrosły w I półroczu 1958 r. 
w porównaniu z odpowiednirh 
okresem roku ubiegłego o ok. 
8 proc.

Wypłaty z tytułu rent i eme 
rytur wzrosły w I półroczu 
1958 w porównaniu z I półro­
czem 1957 r. o ponad 600 min. 
zł. tj o ponad 25 proc. Prze­
ciętna miesięczna renta wzro-

z przeciętna 
płaca miesięczna

płac
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61087,0 106 1395 105

28686,2 108 1635 105

21687,7 109 1583 106

5891,0 101 1550 105
4592,3 107 1561 110

płaty z tytułu zasiłków choro-
bowych wzrosły w tym okre-

sła w tym 
proc.

Wypłaty 
rodzinnych

okresie

z tytułu 
wzrosły

o ok. 19

zasiłków 
w I półro

czu 1958 r. w porównaniu z 
I półroczem 1957 r. o 18 proc. 
Przeciętna wypłata na jedną 
rodzinę wzrosła o 12 proc. Wy

sie o ok. 3 proc. Liczba dni 
chorobowych, za które wypła 
cano zasiłek spadła.

Szkolnictwo, kultura 
i ochrona zdrowia

Szkoły podstawowe ukończyło 
w 1958 roku 272 tys. uczniów, li­
cea ogólnokształcące 28 tys. mło­
dzieży i 16 tys. osób pracujących. 
Zmalała liczba absolwentów szkół 
zawodowych, co wiąże się z prze 
dłużeniem czasu trwania nauki, 
w niektórych typach szkół.

W I półroczu wydano 2374 ksią­
żek i broszur (wzrost o 2,3 proc. W 
stosunku do roku ubiegłego).

Liczba łóżek w szpitalach wyno 
siła w końcu czerwca br. 151,2 
tys. co stanowi wzrósł w stosun­
ku do stanu na koniec czerwca 
roku ubiegłego o 6401 łóżek, tj. o 
4 proc., w tym w szpitalach po­
wiatowych i rejonowych o U®4 
łóżka tj. ok. 3 proc.



Piękno ziemi polskiej
Nowalijki
statystyczne
Wraz z młodymi kartofelka­

mi, pomidorami i jagodami 
możemy uraczyć się najśwież­
szymi nowalijkami statystycz­
nymi, obficie podanymi w 
ostatnich numerach „Biulety­
nu Statystycznego”, wydawa­
nego przez Główny Urząd Sta­
tystyczny.

Według aktualnych danych 
Polska liczy obecnie 28,8 mi­
lionów obywateli, w tym 14,8 
milionów kobiet i 13,8 mlu. 
mężczyzn. Mężczyźni są nadal 
deficytowym, albo jak się to 
mówi „atrakcyjnym” artyku­
łem w naszym kraju. Średnio 
na 100 mężczyzn przypada 108 
kobiet.

Przyrost 
kształtuje 
18,8 na

naturalny w 1958 r. 
się na poziomie 

1000 mieszkańców.

Poglądy mierzone centymetrem

Uroczym zakątkiem chętnie odwiedzanym przez turystów 
i letników jest miniaturowy przełom rzeki Bialki przez gru­
pę skał wapiennych stanowiących początek pasma Pienin. 
Skała na lewym brzegu rzeki zwie się Obłazowa, zaś grupa 
skał na prawym brzegu nosi nazwę Kramnicy — stanowią 
one rezerwat przyrody.

Na zdjęciu: Widok z Kramnicy na Obłazową.
CAF — fot. Werner

W Prezydium WRN

0 strukturze organizacyjnej 
i klasyfikacji gruntów

Na swym ostatnim posie­
dzeniu Prezydium WRN oma-
wiało zatwierdziło nową
strukturę organizacyjną i za­
kres działania czterech wy­
działów Prezydium WRN: Kul 
tury, Zatrudnienia i Pomocy 
Społecznej, Organizacyjno- 
Prawnego oraz Sekretariatu 
Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki. Struktura pozo­
stałych jednostek organiza­
cyjnych ma być zatwierdzona 
na najbliższym posiedzeniu.

Równocześnie Prezydium 
WRN postanowiło połączyć 
dotychczasowe odrębne jed­
nostki w resorcie przemysłu 
i handlu powiatowych rad na­
rodowych w wydziały prze­
mysłu i handlu.

W resorcie kultury fizycznej 
— Prezydium WRN zaleciło 
utworzyć przy prezydiach 
PRN i MRN biura komitetów 
kultury fizycznej, jako samo­
dzielne jednostki organizacyj­
ne. W tych prezydiach PRN 
i MRN, w których zadania 
w dziedzinie kultury są więk­
sze — powstaną wydziały kul­
tury. W pozostałych pozostaną 
referaty.

Po wysłuchaniu informacji 
w sprawie regulacji stosun­
ków własnościowych Prezy­
dium WRN zaleciło opracowa­
nie w tej sprawie projektu 
odpowiedniej uchwały, która 
ma być podjęta na najbliż­
szym posiedzeniu.

Następna informacja doty­
czyła powszechnej gleboznaw­
czej klasyfikacji gruntów w 
woj. poznańskim. Prace zwią­
zane z klasyfikacją gruntów 
rozpoczęte zostały w lipcu 
1956 r. w pow. gnieźnieńskie!.

pow. tym klasyfikacja zo­
stała zakończona w 1957 r. 

tym samym roku rozpoczę-

to klasyfikację gruntów w po­
wiatach Międzychód, Jarocin, 
Krotoszyn i Pleszew. W po­
wiecie międzychodzkim prace 
klasyfikacyjne zostały zakoń­
czone . Grunty w granicach 
miast Międzychodu i Sierako­
wa zostaną sklasyfikowane do 
końca sierpnia br. W pow. 
jarocińskim sklasyfikowano 51 
tys. ha, pozostało jeszcze po­
nad 4 tys. ha. W pow. kroto­
szyńskim sklasyfikowano 55,5 
tys. ha, pozostało — 8,5 tys. 
ha, łącznie z 6 miastami. Za­
kończenie prac klasyfikacyj­
nych w tych powiatach na­
stąpi w roku bieżącym.

W tym roku prace klasyfi­
kacyjne rozpoczęto w powia­
tach Śrem, Gostyń oraz czę­
ściowo w pow. Poznań i Ko­
ło.

Do końca czerwca br. skla­
syfikowano łącznie 383.758 ha

Wskaźnik ten jest wyższy ani­
żeli przeciętna dla 1957 r. (18,4) 
i nadal pozostaje jednym z 
najwyższych wskaźników ua 
świecie.

Pracujemy coraz lepiej. Tak 
mówi statystyka i mówi chy­
ba prawdę. Wskaźnik przepra­
cowanych godzin w przemyśle 
uspołecznionym wynosił w I 
kwartale br. 163 w porówna­
niu z I kwartałem 1957 r. przy­
jętym za 100. Równocześnie 
spadła liczba godzin zmarno­
wanych na przestoje. Za 
pierwszy kwartał br. odnośny 
wskaźnik wyniósł 96.9 w po­
równaniu z I kwartałem 1957 r. 
przyjętym za 100. Przy ogól­
nym wzroście wydajności pra­
cy i spadku absencji we wszyst 
kich jej postaciach jest to na­
der korzystne zjawisko. Pe­
wien dysonans w statystyce, 
pracy wprowadza jedynie 
wskaźnik godzin nadliczbo­
wych. Wzrosły one w I kwar­
tale br. do 109.5 w porówna­
niu z I kwartałem 1957 r. obli­
czanym za 100.

Dane statystyczne z począt­
ku obecnego roku nie potwier­
dzają jeszcze ostatnich enun­
cjacji na temat poprawy na­
szego bilansu handlu zagra- 
ricznego. Można wprawdzie 
stwierdzić nieznaczną popra­
wę, jeśli chodzi o import, mia­
nowicie w I kwartale br. przy­
wieźliśmy z zagranicy towa­
rów na łączną sumę 1035,8 min. 
zł, a więc o 53 min. zł mniej 
aniżeli w analogicznym okre­
sie ubiegłego roku, ale równo­
cześnie eksport kształtował się 
niekorzystnie dla nas. W 
pierwszym kwartale br. wy­
wieźliśmy zagranicę towarów 
na sumę 824.9 min. zł, podczas
gdy 
1957
mę 
rąc

w tym samym okresie 
r. eksportowaliśmy na su- 
874 min. zł. Ogólnie bio- 
utrzymuje się nadal w

gruntów. (mh)

wartościowym bilansie naszego 
handlu zagranicznego przewa­
ga importu nad eksportem.

W. G.

Na kartach historii

D

Przedłużenie
Roku Geofizycznego

Rok Geofizyczny, który zaczął 
slę 30 czerwca 1957 r. miał trwać

1 lipca roku bieżącego. Obec- 
llie uczeni radzieccy, biorący 
Odział w pracach tego Roku wy- 
staPili z wnioskiem przedłużenia 
Se do 31 grudnia br. ze względu 

niezakończenie badań nie tyl- 
ko ekspedycji naukowych ZSRR, 

również innych krajów. Wnio 
ten znalazł uznanie głównego 

°miteta organizacyjnego Roku 
Ue°fizyeznego. (hb)

»kwa otrzymi 
»Złofq Wazę“

Ury VI Międzynarodowego Fe- 
St-V'alu filmowego w San Seba- 
$ an ogłosiło, że pierwszą nagro- 
Pol-t ”z,ot4 Wazę” otrzymał film 
w »Eiva chce spać”, reżysero- 
K, ,ny Przez Tadeusza Chmielew- 
S^80’ Z Barl,ar^ Kwiatkowska i 

n-sławem Mikulskim w rolach 
8I0Wnych

nagrodę przyznano dwom 
ge I'>m: amerykańskiemu „Verti- 
rniPą?raz włoskiemu „Urodzona w

%cu marcu”. (PAP)

Fe-

Jeśli zdarzy ci się, miły 
czytelniku, źe do drzwi 

twego mieszkania zapuka tro­
chę stremowany, nadrabiający 
miną student i podsunie ci 
kwestionariusz zawierający 
różnego typu pytania, to — 
przyjmij go gościnnie, i poga­
daj z nim szczerze, nawet gdy­
by chciał się dowiedzieć czy 
zdradzasz swą żonę. Jest on 
bowiem tzw. ankieterem, wy­
stępującym w imieniu bądź 
którejś z uniwersyteckich ka­
tedr socjologii, bądź Instytutu 
Badania Opinii Publicznej, któ 
ry od pewnego czasu działa 
przy Polskim Radio.

Pozwól zarazem, czytelniku, 
że do tego apelu o szczerość i 
gościnność dołączymy jeszcze 
drugi} prośbę: jeśli interesujesz 
się życiem społecznym, jeśli w 
grenie swych znajomych lu­
bisz odgrywać rolę polityczne­
go jasnowidza, który „potrafi 
przewidywać” co się tu w tym 
naszym kraju stanie — proszę, 
sięgnij do publikowanych 
ostatnio wyników pierwszych, 
przeprowadzanych jeszcze w 
skromnych rozmiarach ankiet. 
W niektórych punktach dla 
wielu ludzi będą one zaskaku­
jące.

zdecydowanie tak 25% bada­
nych
raczej tak 45% badanych 
nie mam zdania 19% badanych 
raczej nie 8% badanych 
zdecydowanie nie 1,5% bada­
nych
brak odpowiedzi 1,5% bada­
nych.

A więc w środowisku, które 
poniektórzy działacze poli­
tyczni skłonni byli oceniać, ja­
ko poddane bardzo silnym 
wpływom reakcyjnym, znala­
zło się zaledwie 1,5% zdekla­
rowanych przeciwników socja­
lizmu. Dodać jednocześnie trze 
ba, że w grupie pytań: „do ja­
kich dziedzin twoim zdaniem 
można dopuścić bez ograni­
czeń działalność inicjatywy 
prywatnej” — w rubryce do­
tyczącej rzemiosła 73,7% 
osób odpowiedziało zdecydo­
wanie tak; natomiast w rubry­
ce przemysłu ciężkiego było:

Utarł się pogląd, że obecne 
pokolenie młodzieży jest wy­
jątkowo zdemoralizowane, że 
obecne młode małżeństwa to 
„przeraźliwe bagno’’. Okazuje 
się jednak, że — nie jest 
wprawdzie tak dobrze, jak 
byśmy chcieli, ale nie jest i tak 
źle, jak myślimy.

Wśród uczestników zorgani­
zowanej przez „Sztandar Mło­
dych” ankiety pt. „Wszystko o 
młodym małżeństwie ’ 96% ko 
biet i 77% mężczyzn zgodnie 
stwierdza, że wierność mał­
żeńska obowiązuje obie strony. 
Zaledwie 13% mężczyzn i 3% 
kobiet przychyla się do poglą­
du, że wierność współmałżon­
ka nie jest niezbędnie koniecz­
na. Wyniki innych ankiet rów­
nież nie potwierdzają obiego­
wego pesymistycznego przeko­
nania o panoszącym się zepsu­
ciu moralnym młodzieży i 
młodych małżeństw.

Niezmiernie ciekawe, nie tyl­
ko pod względem socjologicz­
nym, Jęcz chyba także pod 
względem praktyczno-politycz
nym, okazały się wyniki 
kiety przeprowadzonej 
czerwcu wśród studentów 
szawskich przez Katedrę 
cjologii UW.

an- 
w 

war 
So-

Na pytanie: „czy chciałbyś 
aby świat szedł w kierunku 
jakiejś formy socjalizmu” od­
powiedziało:

Przed 65 laty
C^rzewodni cel naszej agi- 
• tacji to socjalizm”.

Łatwo nam dzisiaj zrozu­
mieć te słowa. Ale przed 65 la 
ty, kiedy miały one charakter 
programowy, były hasłem o 
którego ucieleśnienie trzeba 
było dopiero walczyć. Tak sa­
mo, jak o dwa inne, zasadni­
czej wagi założenia: zniesienie 
wyzysku ekonomicznego oraz 
wyzwolenie narodowe.

Partią, która w walce o te 
cele skupiła pod swymi sztan 
darami rewolucyjny proleta­
riat b. Kongresówki była So- 
cjal - Demokracja Królestwa 
Polskiego i Litwy. W chwili 
gdy wkraczała ona na arenę 
polityczną (31. VII. 1893 r.) ze 
szczególną siłą zarysowały się 
przemiany ekonomiczne i po­
lityczne i to zarówno w sytu­
acji międzynarodowej, jak i 
w naszym kraju.

Siadem tych przemian zaostrza­
ły się — rzecz jasna — przeciwień 
stwa klasowe, występujące wyraź­
nie zwłaszcza między, rosnącą w 
siłę klasą robotniczą, a hurżuazją 
przemysłowo - finansową. Górne 
warstwy tej burżuazji w Kongre­
sówce po zerwaniu z ideologią 
„pracy organicznej” podjęły kie­
runek tzw. „polityki realnej”, 
sprowadzającej sie faktycznie do 
ugodowości i służalczości wobec 
zaborcy.

Odpowiednikiem tego kierunku 
w Galicji były rządy „silnej reki” 
sprawowane wewnątrz kraju z po 
lecenia zaborców przez magnate- 
rie nolska, przv zachowaniu wy­
bitnie służalczej wobec nich posta 
wy, a także zrodzona w konser­
watywnym stronnictwie „Stańczy­
ków” teor’a tróHojaHzmu głoszą­
ca. że Polacy w trzech dzielnicach 
nowinni zrezygnować z wałki i opo 
rti i wiernie służyć zaborcom.

V/ zaborze pruskim, gdzie szala­
ła furia germanizatorska, burżua- 
zja działająca poprzez Koło Pol-

skie w parlamencie głosowała we 
wszystkich niemal sprawach na ko 
rzyść „tronu”. I tutaj poczynania 
jej cieszyły się poparciem dostoj­
ników kościelnych. Arcybiskup 
ks. Florian Stabiewski wręcz o- 
świadczał: „Czujemy się pruskimi 
poddanymi, a istniejący stan praw 
no - państwowy uznaliśmy bez za- 
strzeżeń”.

Wszystkie te przejawy działania 
rodzimej burżuazji łączyły się lo­
gicznie z sytuacją międzynarodo­
wą lat 90-tych ub. wieku.

W takiej to sytuacji przy- 
padło działać SDKPiL.

Na szczęście, ówczesny pol­
ski ruch robotniczy nie był 
już tym żywiołowym i niezor- 
ganizowanym, jaki zastał w 
okresie swojej działalności 
twórca Wielkiego Proletaria­
tu — Ludwik Waryński. Miał 
już za sobą tradycje „Związku 
Robotników Polskich”, trady­
cje burzliwych obchodów 1- 
majowych w Kongresówce, 
zwłaszcza zaś w Łodzi.

Najlepsze warunki dla zor­
ganizowania partii typu rewo 
lucyjnego istniały w Króle­
stwie Polskim. Działała tu naj 
silniejsza liczebnie i najbar­
dziej uświadomiona klasa ro­
botnicza, tutaj ze szczególną 
siłą odczuwano bliskość nara­
stającej rewolucji rosyjskiej, 
najłatwiej było o łączność z 
tamtejszym proletariatem.

Już na pierwszym konspira­
cyjnym zjeździe w Warszawie, 
w marcu 1894 r. SDKPiL w 
specjalnej rezolucji zwraca u- 
wagę na „konieczność zacieś­
nienia braterskiej więzi z ro­
botnikami rosyjskimi*’.

Czołową postacią SDKPiL, 
jej trybunem, była Róża Luk­
semburg, która m. in. opraco­
wała założenia programowe 
SDKPiL. Niełatwo jednak 
wcielać w życie to, co poetycki

zdecydowanie nie 73, 3%,

7. nie wierzący ale niekiedy 
praktykujący przez wzgląd na

zdecydowanie tak — 2,7%.
Nader znamienne są również 

odpowiedzi dotyczące stosun­
ku do religii. Wśród ogółu ba­
danych zadeklarowało się 
jako:

1. głęboko wierzący i prak-
tykujący 9°/p

2. wierzący 
praktykujący

3. wierzący

otoczenie 6%
8. nie wierzący i nie prak­

tykujący 13°/o
9. zdecydowany przeciwnik 

religii 3%
10. brak odpowiedzi 2%.
Godne jest szczególnego pod­

kreślenia, że w grupie pytań 
badających stosunek do za­
gadnienia tolerancji religijnej 
zaledwie znikomy odsetek od­
powiedział „tak” na pytanie: 
„czy byłbyś skłonny do roz­
szerzenia swoich poglądów, 
nawet stosując pewne formy 
nacisku”. Przygniatająca więk 
szość badanych natomiast od­
powiedziała „tak” na pytanie 
„czy swoje poglądy na sprawy 
religii uważasz za sprawę cał­
kowicie prywatną i są ci obo­
jętne poglądy innych ludzi w 
tej sprawie”.

i systematycznie 
18%
ale praktykują-

cy nieregularnie 9%
4. wierzący ale nie prakty­

kujący 30%
5. interesujący się tymi spra 

wami, ale nie mający na nie 
definitywnego poglądu 8°/o

6. bez zainteresowania i okre 
słonego poglądu na sprawę re- 
ligii 2%

Dodatkowe pociągi
Z związku ze zwiększonym ru-

chem 
PKP 
ciągi 
sie

od 29 lipca do 2 sierpnia br. 
uruchomiły dodatkowe po- 
pasażerskie. M. in. na tra-
Warszawa Odra - Port

(31. vn. i 1. Vin.). Odjazd z War- j 
szawy 19.25, z miejscowości Odra - | 
Port (pociąg kursuje 30. VII j i 
1. VIII) — 20.42. A oto dalsze do­
datkowe pociągi, które przejeż­
dżać będą przez teren naszego wo 
jewództwa:

Na trasie Wrocław — Gdynia 
(31. VII i 1. VIII), odjazd z Wroc­
ławia o 21.18, z Gdyni o 17.17.

Kraków — Gdynia (31. VII i 
1. VIII), odjazd z Krakowa o 20.25, 
z Gdyni o 14.10.

Kraków — Odra - Port (31. VII 
i 1. VIII). Odjazd z Krakowa — 
18.59, Z Odry — 18.43.

polot określił słowami: „2ki- 
jeżdzimy kobyłę historii...** I 
mimo, że Róża pisała, iż „pod 
wszystkimi względami warun­
ki obiektywne, przyjęte za 
podstawę przez naukę Marksa 
były w Królestwie w wysokim 
stopniu rozwinięte...“ prze­
oczyła zapewne, że marksizm 
bynajmniej nie daje recepty na 
kierowanie rewolucją. Usiłu­
jąc zastosować teorię do 
współczesnej sobie rzeczywi­
stości międzynarodowej i pol­
skiej pominęła prawdę, że hi­
storię tworzy suma faktów 
społecznych i w skutek tego 
tylko w klasie robotniczej do­
strzegła jedyną siłę rewo­
lucyjną. Ale, choć błędy te, 
znane pod nazwą „luksembur- 
gizmu”, zaciążyły na działal­
ności SDKPiL, nie przesłoniły 
przecież jej wartości jako par­
tii rewolucyjno-internacjona- 
listycznej.

I nawet choć w latach 
1896—99 wskutek aresztowań i 
represji SDKPiL została przej­
ściowo rozbita, jej wpływ na 
półmilionową niemal armię 
polskiego proletariatu w Kon­
gresówce był nadal bardzo 
wielki.

Budził rewolucyjne siły pol­
skie w czasie wojny rosyjsko- 
japońskiej, kiedy SDKPiL rzu­
ciła hasło: „Wojna wojnie“. 
Budził echem strzałów jedne­
go z najaktywniejszych dzia­
łaczy SDKPiL, syna Ziemi 
Wielkopolskiej — Marcina Ka­
sprzaka. który zaskoczony w 
tajnej drukarni w Warszawie 
stawił zbrojny opór. I później, 
kiedy na fali rewolucji w 1905 
r. SDKPiL wyrosła na maso­
wą partię.

Wybuch I wojny światowej 
SDKPiL wspólnie z PPS-Le-

Marcin Kasprzak
Fot. — Archiwum „Głosu”

wicą potępiły jako „wyraz za­
borczej polityki imperialistycz­
nej rządów burżuazyjnych*’, 
odgradzając się zdecydowanie 
dQ „orientacji na którekolwiek 
z państw wojujących^. Kiedy 
zaś mocarstwa centralne ce­
lem zdobycia rekruta prokla­
mowały „niepodległość” Króle­
stwa Polskiego, SDKPiL jako 
jedyna partia Kongresówki 
wystąpiła przeciw temu akto­
wi, demaskując oszustwo mo­
carstw, które obiecywały Po­
lakom „państwo z dziedziczną 
monarchią i konstytucyjnym 
ustrojem**.

Aż po dzień połączenia Się z 
PPS-Lewicą we wspólną Ko­
munistyczną Partię Polski (w 
grudniu 1918 r.), SDKPiL wal­
czyła wytrwale z wszelkimi 
formami burżuazyjnego wpły­
wu na masy pracujące dobrze 
strzegąc wartości rewolucyj­
nych i internie jon alistycznych 
w polskim ruchu robotniczym.

W tym właśnie jej wielka 
zasługa.

Łut.

Oczywiście, studenci war­
szawscy to jeszcze nie cała 
młodzież, a tym bardziej — je­
szcze nie całe społeczeństwo. 
Niemniej jednak dopóki nie 
doczekamy się szerszych ba­
dań, obejmujących różnorodne 
środowiska — mamy prawo do 
pewnych domysłów bardziej 
ogólnej natury.

Wydaje się przede wszyst­
kim, ze wyniki ostatnich an­
kiet podważyły w bardzo istot­
nych punktach argumentację 
tych ludzi, którzy głoszą, że 
młodzież jest cyniczna, zde­
moralizowana, bezideówa i że 
wobec tego „nie ma co się ba­
wić w perswazje”, trzeba z nią 
mówić twardym językiem.

Rezultaty badań dowodzą 
również, że w chwili obecnej 
nie sposób ostro wykreślić li­
nię podziału, czy też linię 
frontu między wierzącymi i 
nie wierzącymi. Między dwo­
ma biegunami zdecydowanie 
wierzących i zdecydowanie nie 
wierzących mieści się wiele 
kategorii pośrednich, najlicz­
niej obsadzonych.. Niezmiernie 
mało jest wśród młodzieży 
kandydatów na religijnych i 
antyreligijnych apostołów. Do­
wód to, że obecne nastroje w 
Polsce nie stwarzają specjal­
nie pomyślnej koniunktury ani 
dla „Kościoła wojującego”, ani 
dla wojującego ateizmu.

Nie ma również mowy o 
tym, by jakiś poważniejszy 
procent ludzi w Polsce czekał 
na powrót kapitalizmu, chciał 
oddawać wielki przemysł wy­
właszczonym eksposiadaczom.

Może się to komuś podobać 
lub nie — taka jest rzeczywi­
stość.

T. Jędrz.

Studenci-artyści 
z Bukaresztu 
w Poznaniu

W nocy z czwartku na piątek 
przyjeżdża do Poznania, bawiący 
w Polsce na zaproszenie Rady Na 
czelnej ZSP, zespół artystyczny 
Studenckiego Domu Kultury im. 
Grigore Preotasa z Bukaresztu.

Ekipa rumuńskich akademików 
liczy 32 osoby i składa się z orkie 
stry, zespołu wokalnego i 14-oso- 
bowego zespołu tańca ludowego. 
Ich przyjazd nastąpił w myśl urno 
wy na zasadzie której w Rumunii 
złożą rewizytę polskie studenckie 
zespoły artystyczne. M. in. kwar­
tet męski i tercet żeński studen­
tów Politechniki Doznańskiej wy- 
jadą do Rumunii w połowie sierp 
nia. (ak)

Zgon
Michała Zoszczeaki

W Leningradzie zmarł w wieku 
63 lat po długiej i ciężkiej cho­
robie największy współczesny hu­
morysta radziecki Michał Zo­
szczenko. Jego świetne humoreski 
zjednały mu sławę Czechowa i 
Leskowa. Chłostał on bezwzględ­
nie przywary drobno-mieszczań- 
skie, fałszywą moralność i zakła­
manie. W 1921 r. ukazał się pierw­
szy zbiór opowiadań Zoszczenkl 
pt. „Śpij prędzej towarzyszu” i 
następnie „Rowery zabronione”. 
Utwory Zoszczenki tłumaczone 
były na obce języki. Po ostrej 
wypowiedzi Zdanowa Zoszczenko 
ogłosił samokrytykę i zamilkł od 
1946 do 1951 r. Po tym okresie za­
czął znowu pisać, lecz nie odzy­
skał już pierwotnej świeżości 1 
ciętości pióra, (hb)



♦

Praga. Jeden z pięknych mostów na Wełtawie.

Maubeuge zawiera przyjaźń
z Ostrowem

W 
wiła

miniony poniedziałek ba- 
w Ostrowie delegacja

francuskiego miasta Maubeu- 
ge, leżącego w północnej 
Francji, w sąsiedztwie zaprzy 
jaźnionego z Kaliszem — 
Hautmont.

Miasto Maubeuge, liczące 42 
tys. mieszkańców, pragnie na­
wiązać współpracę z Ostro-

Światowy Kongres Zooiogów
W Londynie od paru dni 

obraduje V Międzynarodowy 
Kongres Zoologów z udziałem 
2 tys. uczestników z 58 kra­
jów. Język łaciński góruje po­
nad innymi i napis nad pre­
zydium zjazdu rozpoczyna się 
od słów: „Inter gentes... 
między ludźmi).

Kongres odbywa się 
znakiem neodarwinizmu.

(po-

pod

dobizna Darwina zdobi fron­
ton prezydium. Przewodni­
czy sir Gavin de Beer. W sło­
wie wstępnym oświadczył on, 
źe Darwin dokonał największej 
w dziejach myśli ludzkiej re­
wolucji, gdyż „pana stworze­
nia, jakim mienił się być czło­
wiek w okresie panowania 
nauki Lamarcka, zdetronizo­
wał i sprowadził do części 
przyrody na równi z innymi 
żywymi istotami”. Julian Hux- 
ley w referacie swym pod­
niósł jednak, że człowiek, ma­
jący w nauce nazwę „homo 
sapiens” godnie nosi obecnie 
nazwę i jedyny spośród wszy­
stkich stworzeń żyjących na 
naszej planecie ma przed so­
bą widoki dalszego rozwoju.

Kongres potrwa około 2 ty­
godni. (hb)

Jak cię widzą, 
tak cię piszą!

Jacąues Lanror, pary­
ski korespondent „Gło­
su”, nadesłał nam wra­
żenia jednego z człon­
ków francuskiej ekipy 
z pobytu w Poznaniu na 
XXVII MII’.

Moje wrażenia z Polski o- 
graniczają się do... Po­

znania i okolicy, do piętna­
stu dni, spędzonych — w

na Targachwiększości
Międzynarodowych. To, o- 
czywiście, mało, ale to wy­
starczyło, by pozostawić w 
pamięci kilka charaktery­
stycznych obrazów. Posta­
ram się przekazać je taki­
mi, jakimi je odebrałem.

Polska, widziana z samo­
lotu, to jakby nieznana, 
przetykana jeziorami i la­
sami kolorowa mapa. Po 
piekielnym ruchu w porcie 
lotniczym w Brukseli, gdzie 
zatrzymaliśmy się na mię- 
dzylądowanie, byłem szczęś 
liwy, odnajdując się na po­
znańskim lotnisku — spo­
kojnym i oprawionym w 
świeżą, soczystą zieleń. Na 
skraju lotniska — trzecZi 
żołnierzy. Drzemali...

Z zamyślenia otrząsnął 
nas... stary autobus, pod­
skakujący na bruku niewe­
sołego przedmieścia, gdzie 
właśnie trwały dziecięce za 
bawy...

Personel „Orbisu” — w 
pełnym komplecie — ofero­
wał nam swe usługi rados­
nym sercem. Musieliśmy 
przez dwie godziny pławić 
się w rozkoszach formalno­
ści: przyznanie i odbiór zło­
tówek, bonów (do wymiany

wem. Delegacja upoważniona 
została przez władze swego 
miasta do przeprowadzenia 
wstępnych rozmów i zapozna­
nia się z możliwościami na­
wiązania przyjaźni z Ostro­
wem.

Gości francuskich przywitał 
w ostrowskim ratuszu prze­
wodniczący Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej — 
Marian Gilarski. W wyniku 
kilkugodzinnych rozmów u- 
stalono, że oficjalne spotkanie 
przedstawicieli obu miast na­
stąpi jeszcze w tym roku. Po 
załatwieniu obowiązujących 
formalności ustalona zostanie
data i miejsce tego

Goście francuscy 
miasto oraz kilka 
pracy m. in. ZNTK.

spotkania. 
zwiedzili 

zakładów 
(mi) 

Wejście na zamek króletuski w Hradczynie.

Cudzoziemiec o Poznaniu i o Targach
na inne... bony), przydział 
pokoi hotelowych itp...

Wreszcie tymczasowi
obywatele m. Poznania — 
uzna jemy, że pierwszą wiel 
ką sprawą jest... zjedzenie 
obiadu. To pociąga co praw 
da za sobą szczególnie długi 
i skomplikowany dialog z 
kelnerem, ale — po kwa­
dransie oczekiwania — na­
sze zdumienie na widok po­
traw, które nam przynie­
siono, nie miało granic. By­
ły to bowiem dania zupeł­
nie inne, niż te, które — jak 
nam się wydawało — za­
mówiliśmy. Były zato prze­
pyszne!

Bogatszy o skalę trudno­
ści porozumienia się, czego 
dowodem ów obiad, z przy­
jemnością przyjąłem zaproś 
szenie — tym razem bez ję­
zykowych nieporozumień 
— do zwiedzenia podmiej­
skich okolic. W ten sposób 
„odkryłem” Kórnik — pięk 
ny pałac położony na skra­
ju imponującego parku, za­
sobnego w rzadkie drzewa 
— jeden z nielicznych, 
oszczędzonych przez wojnę

architektury;zespołów
Gniezno — pierwsza stolica 
Polski; jedno z ważnych 
miejsc historycznych — Bi­
skupin, znajdujący się w 
trakcie rekonstrukcji, pro­
wadzonej z nadzwyczajnym 
pietyzmem. Zobaczyłem i 
ogrom bogatych kultur, i 
zboża, które falują na wie­
trze: widziałem gdzieś po 
drodze kilka cygańskich 
bud. nonszalancko posuwa­
jących sie szosą i rażących 
anachronizmem w pracuja-

CSR z okien „Leylandg'

W ZA CIASNEJ KOSZULCE CZYTELNIKÓW
tym, że Praga jest złota, 

wie każdy. Mało kto jed 
nak bierze to na serio. W fer­
worze turystycznych poszuki­
wań, oszołomieni tempem po­
dróży przez Czechosłowację, 
zapomnieliśmy tej znanej 
prawdy. Przypomniała nam ją 
sama Praga.

Jeśliby nawet nie znać tego 
określenia, musi się ono zro­
dzić w myślach przybysza, gdy 
zdarzy mu się słoneczny dzień 
i pochodzi starymi uliczkami 
o domach pomalowanych kie­
dyś na żółto, a teraz już zbru- 
dzonych, poczerniałych właś­
nie na ciemnozłoty kolor. Wra 
zenie jest może najsilniejsze 
podczas spaceru bulwarami 
Wełtawy lub też alejami par­
ku na wzgórzach Hradczynu, 
kiedy całe miasto ma się u 
stóp. Komu zaś serce na to po 
zwoli, pojedzie kolejką linową 
lub wejdzie pieszo na wzgórze 
Petrzyn opodal Hradczynu i 
tam wdrapie się na popular­
ną wieżę. Nie ma bodaj miej­
sca skąd lepiej można by oce­
nić walory miasta. Widać 
stamtąd jak doskonale wkom 
ponowano miasto nad Wełta­
wę. Sztucznie ją rozszerzono, 
obudowano szerokimi, nad­
brzeżnymi ulicami, spięto kil­
kunastu pięknymi mostami. 
W samym centrum miasta nie 
zapomniano przygotować pla­
że, które mogą zmieścić 30 ty­
sięcy ludzi.

Dopiero gdyśmy ochłonęli z 
pierwszego wrażenia, zwróci­
liśmy uwagę na zjawisko dość 
dziwne: niewielki ruch samo-

cej Polsce dzisiejszej; także 
— bociany dostojnie stąpa­
jące po nadjeziornej łące. A 
po powrocie do ruchliwego 
miasta — uliczny tłum, któ 
rego wygląd zewnętrzny 
świadczy o postępie w sto­
sunku do roku ubiegłego, 
będąc jednocześnie dowo- 
dem

W 
nem 
niej

troski o elegancję, 
ogrodzie, przed fronto- 
Opery, gdzie najchęt- 
niosły mnie nogi, da­

remnie szukałem wolnej 
ławki. Gotów byłbym — z 
rozpaczy — wyciągnąć się 
na trawie, byleby kontem­
plować naprzemian to su­
rową architekturę Ratusza, 
to znów gmach Uniwersy­
tetu, spowity bluszczem.

Pewnego dnia, zawierza­
jąc swemu zrozumieniu wy 
jaśnień przechodnia, wsia­
dłem do tramwaju, przeko­
nany, że zawiezie mnie on 
na Targi. Filuterny tram­
waj nie uczynił jednak te­
go, ale mój błąd opłacił się: 
odbyłem przyjemną prze­
chadzkę dzielnicą ocienio­
nych willi.

Obowiązki — wzywają na 
Targi. Byłem tam w przed­
dzień otwarcia. Spodziewa­
łem się zastać nie tylko kil­
ku robotników zapinają­
cych instalację na ostatni 
guzik, byłbym nawet na­
rzekał na nieporządek — 
— nieodgadniony i ogólny... 
Tymczasem — to nie prze­
sada — wszyscy byli gotowi 
do jutrzejszej inauguracji.

Spośród osiągnięć, ekspo 
Iłowanych przez większość 
krajów - wystawców- miło 
wvróźnić zwłaszcza ekspo­

zycję polskiego pawilonu,

chodoww na ulicach stolicy. A prawie wyłącznie na świątecz 
ne week-endy trudno go szyb-przecież jesteśmy w kraju 

„Tatry” i „Skody”, gdzie — 
jak nieraz słyszeliśmy — roz- _____ -
wój motoryzacji daleko wy- długo, póki ten w ogóle zechce 

się poruszać. Jeśli się dorobiprzędza Polskę. Jednakże przy 
glądając się rucnowi uliczne­
mu nie można by tego powie­
dzieć.

Rzecz wyjaśniła się nieco 
później. Było to w niedzielę, 
pod wieczór, kiedy wyjeżdża- samochody

jeździł dalej, 
nie rozleci.

Dlaczego

aż się doszczęt-

Zdjęcia (3) autora.
Praga. Ratusz na rynku Starego Miasta.

liśmy z Pragi na nocleg na da 
lekim przedmieściu. Ledwie 
opuściliśmy śródmieście, na­
tknęliśmy się na strumień sa­
mochodów’, jadący nam naprze 
ciw. Było to coś, co wielu z 
nas widziało po raz pierwszy. 
Przez bez mała godzinę, aż 
skręciliśmy z głównej szosy na 
boczną, wymijaliśmy bez 
przerwy sznur pojazdów jadą 
cych ciasno, niekiedy w za­
ledwie metrowej odległości je 
den od drugiego. Jakieś pospo 
lite ruszenie samochodów?!

To porównanie ma pełne 
uzasadnienie. Z grubsza bio- 
rąc 30 proc, aut stanowńły wo 
zy nowe, popularne „Sparta- 
ki”, rzadziej luksusowe „Ta­
try”. Resztę stanowiły stare 
graty, takie, jakie rzadko już 
widać nawet wśród poznań­
skich taksówek, o kołach ze 
szprychami i o kwadratowej 
karoserii. Dość często widać 
było wyśmiewane u nas trzy­
kołowe „Velorexy”, sporo mo 
tocykli i skuterów.

Widowisko było dla Czecho- 
słowaków charakterystyczne. 
Nikt się tam nie wstydzi, że 
jeździ starym wozem, nikt nie 
patrzy na takiego z pogardą. 
Jeździ się czym się ma. Ponie 
waż zaś samochodu używa się

poświęconego dobrom kon­
sumpcyjnym. Ekspozycja 
przejrzysta i artystyczna — 
rozkosz dla oczu. Wyznam, 
że nie umiem nic więcej 
powiedzieć o Dolskich ma­
szynach prócz tego, że zna­
lazłem ich bardzo wiele.

Przez piętnaście dni — 
przepływało wzdłuż stoisk 
mrowie ludzkie. Nawet ma­
łe dzieci — niewiele rozu­
miejąc — muskały, jak fale 
brzeg, pawilony targowe, 
stoiska... Potem nikły w tłu 
mie zadowolone, z garścia­
mi pełnymi prospektów. O- 
statniego dnia, gdy już nie 
było co rozdawać, stanęła 
przede mną mała, czarująca 
i... zawiedziona dziewczyn­
ka. Patrzyła z niemym wy­
rzutem. że nic nie otrzyma­
ła... Ona była całkiem ma­
ła, a ja nie miałem nic poza 
„wielgaśnym” kalendarzem. 
Wzruszony jej strapieniem 
;— ofiarowałem jej tę księ­
gę. Rozwarła oczki 7 niedo­
wierzaniem. a notem — za­
chwycona tak bogatym da­
rem, pobiegła, unosząc swój 
łup. ku wesołości rozba­
wionych ludzi.

Zupełnie inaczej, całkiem 
serio trzeba było zaspoka­
jać potrzebę informacji i 
wyjaśnień licznych inżynie­
rów, profesorów i studen­
tów na temat francuskiego 
przemysłu. To właśnie po­
zwoliło mi stwierdzić z za­
dowoleniom. ilu ludzi nracy 
i nauki w Polsce jest za­
interesowanych rozwojem 
swego kraju i modernizacja 
jego przemysłu — nodsta- 
wowym i warunkami nieza­
leżności i dobrobytu.

ko zniszczyć. A oszczędny 
Czech nie porzuci wozu tak 

— sprzeda grata komuś inne­
mu, a sam kupi nowoczesny 
wóz. Jednakże „grat” będzie 

przez cały tydzień stoją, cze­
kając cierpliwie na niedzielny 
wypad?

Przyczyny są dwie. Pierw­
sza — ceny benzyny nie po­
zwalające na codzienne bryka 
nie samochodem. Druga — 
bodaj podstawowa — to gara 
ze. A raczej ich brak.

Trzeba tu wrócić do tego, 
co powiedziano na początKU. 
Praga jest miastem pięknym, 
lecz starym. Jej budowa skoń­
czyła się w XIX w., kiedy 
prawdopodobnie wynalazcy sa 
mochodów jeszcze koszule w 
zębach nosili. Wojna Pragi 
prawie nie tknęła. Jedyny ro­
dzynek z tej dziedziny, rozbi­
ty bombą dom przy Vaclav- 
skim Namesti nr 45, pielęgno­
wano pieczołowicie w stanie 
zrujnowanym, aż do 1954 r., 
aby przybyszom z zagranicy po 
kazać, ze i Czechosłowacja na 
wojnie ucierpiała. Teraz w 
tym miejscu jest luksusowy 
hotel „Jałta” z centralnym 
ogrzewaniem w podłogach, 
urządzeniami klimatyzacyjny­
mi w każdym pomieszczeniu 
oraz innymi „szykanami”, za 
pewne i z garażami, ale trud 
no było przy takiej okazji wy 
budować garaże dla wszyst­
kich Prażan.

Więc nieszczęśni właściciele 
samochodów garażują swoje 
pojazdy na przedmieściach, 
wiele kilometrów od miejsca 
zamieszkania. Słyszałem o lu­
dziach, którzy przechowują sa 
mochody 30 km od Pragi. Po 
dobno nie są to bynajmniej po 
jedyncze wypadki.

Trudno, koszulka, uszyta dla 
czteroletniego bobaska nie wej 
dzie na dziesięcioletniego by- 
sia. Otóż zabudowa Pragi jest 
taką- koszulką, która już daw­
no stała się za ciasna. Mie­
szka się tam ludziom jeszcze 
o wiele wygodniej niż prze­
ciętnie w Polsce. Jednakże roz 
woju motoryzacji ta zabudowa 
wchłonąć nie jest w stanie. 
Jak to Czechosłowacy rozwią 
żą? Licho wie, ale łatwe to 
nie będzie.

Na razie więc uciekają, kie­
dy tylko mogą, poza granice 
miasta. W promieniu kilku­
nastu kilometrów od Pragi 
wzniesiono liczne osiedla dom 
ków kampingowych. Każdy 
stara się mieć taki domek, 
możliwde w\ pobliżu swojego 
garażu, aby* ch^>ć raz w tygod 
niu móc nasycić się jazda, po 
wietrzein i słóńcem. Ale to 
oczywiście nie* jest rozwiąza­
nie.

My jesteśmy w sytuacji o 
tyle szczęśliwszej (wybaczcie 
to bluźnierstwo), że większość 
dużych miast, buduje się ńie- 
mal od nowa. Moglibyśmy 
więc teraz budować . się tak, 
aby przystosować się do wy­
mogów naszych czasów. Cóż, 
kiedy wystarczy popatrzeć na 
powstające choćby w Poznamu 
osiedla mieszkaniowe, by za­
łamać ręce. Przecież tam ni­
gdzie nie ma garaży. A fala 
motoryzacji za parę lat i u nas 
wzbierze I co wtedy będzie.

Tak, więc wygląda na to, 
że choć budujemy się o sto 
lat z okładem później niż Pra­
ga, i my znajdziemy się w 
zbyt ciasnej koszulce...

Mieczysław SKĄPSK1

KULTURA NA CODZIEN
Zanim pomyślimy w Po­

znaniu o pomniku Mickie­
wicza proponuję naprawić 
wszystkie dziury w chodni­
kach i jezdniach, aby spo­
łeczeństwo mogło bezpiecz­
nie chodzić. Sądzę też, że 
trzeba wreszcie w naszym 
mieście wybudować łaźnie 
z natryskiem i wannami. 
Miała powstać w Poznaniu 
przed wojną łaźnia na Pla-
cu 
ty 
go 
tu

Kolegiackim, lecz nieste- 
wybuchła wojna i do te- 
nie doszło. A przecież 

chodzi o zdrowie miesz­
kańców Poznania. Nie 
wszyscy mają i nie wszys­
cy mogą mieć łazienkę w 
domu.

Byłem w jednej ze stolic 
europejskich i widziałem 
łaźnię, w której około 100 
osób mogło równocześnie 
brać kąpiel i to nie zbioro­
wo. Łaźni takich było kilka 
— w każdej dzielnicy mia­
sta jedna. Oto czego mogę 
życzyć mojemu miastu.

Pilnie potrzeba też w Po­
znaniu szpitali, wzorowych 
przychodni lekarskich, nie 
mówiąc o odbudowie zni­
szczonych zabytków, jak 
Pałac Górków, Góra Prze­
mysława i inne. Wszystko 
to są potrzeby pilne i ich 
zaspokojenie ucieszyłoby 
Mickiewicza z pewnością 
więcej niż budowa pomni­
ka.

Stary Poznaniak

Dużo jest racji w wywo­
dach naszego czytelnika, 
ale zdania na temat budo­
wy pomnika Mickiewicza 
są podzielone, a ci którzy 
pragną aby pomnik nasze­
go wielkiego wieszcza sta­
nął napowrót w Poznaniu 
(jest ich większość) również 
mają na poparcie swej wo­
li argumenty niepozbawio- 
ne słuszności. Przecież „nie 
samym Chlebem człowiek 
żyje”. Pomnik Mickiewicza 
krzepił serca poznaniaków 
przez długie lata zaboru, 
był symbolem nie gasnącej 
polskości, a dziś kiedy Mic­
kiewicz wszedł naprawdę 
pod strzechy pomnik będzie 
jakoby uwieńczeniem reali­
zacji tęsknot i dążeń poety. 
Już tak jest z pomnikami 
— nie mieszczą się wpraw­
dzie w planach ekonomicz­
nych, ale są potrzebą. Nie 
konsumpcyjną. Po prostu 
potrzebą serca.

,NOS DLA TABAKIERY’

A działo się to w Święto 
Ludowe 1958 r. o godz. 21.

„Astoria” — jak pięknie 
imię Twoje brzmi... Lokal 1 
kategorii (punkt centralny/ 
urządzony ładnie i ze sma­
kiem — ogródek z kratka­
mi, kwiatkami i parasolka­
mi. Obok czuwa MO i przyj 
muje listy poczta, a do 
przystanku tramwajowego 
nie więcej jak pięć kro­
ków. Jednym słowem — 
marzenie. Gdyby nie... Bo 
po co do restauracji przy­
chodzą goście? Zjeść. Tak, 
ale nie w „Astorii”. W 
kuchni króluje kucharka, 
której etyka gastronomicz­
na nie sprzeciwia się poda­
waniu do stołów nieświeże­
go mięsa. Po wpisaniu prze­
ze mnie tego obrzydliwego 
1aktu do książki zażaleń, 
obsługujący kelner stwier­
dził lojalnie, że na zwróco­
ną jej uwagę kucharka 
przyznała, że mięso jest 
nieświeże, ale co ma bied­
na zrobić. Bardzo groźnie 
wyglądający zastępca kie­
rownika w ogóle nie zain­
teresował się pretensjami 
gości i uwagami kelnera. 
Nie miał prawdopodobnie 
czasu. Troskliwie opieko­
wał się znajomymi, którzy 
przy stoliku częstowali g° 
czymś co wyglądało na 
wódkę.

Proponuję więc albo zmie 
nić kucharkę i sposób za­
rządzania kuchnią albo na­
zwę „Astoria” na „Miseri- 
cordia”.

Adam Dorski

Amen...



Pracownicy poszukiwani
Robotników na stanowiska dróżników przyj­
mie zaraz Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Poznaniu na następujące drogi: 1) droga nr 
65 p/3 Dąbrówka Kościelna — Poznań; 2) droga 
nr 627 Charbowo — Środa odcinek Pobiedzi­
ska; 3) droga nr 102p/3 Nekla — Giecz — Śro­
da; 4) droga Trakt Poznański odcinek Nekla — 
Kostrzyn; 5) droga nr 627 Kostrzyn — Środa, 
odcinek Romanowo; 6) droga nr 102p/3 odcinek 
Giecz — Środa; 7) droga nr 1/2 Miąskowo —

ZJEDNOCZENIE INSTAL. SANIT. I ELEKTR. 
obecnie 

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT INSTALACYJNYCH 

W POZNANIU, ulica Ogrodowa nr 12

Różne
Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe welony nakry 
cia do chrztu, poleca: Wy­
pożyczalnia, Poznań , Si-
karskiego 35. 175KSg

Września, odcinek Murzynówko Miłosław;
8) droga nr 130p/3 Środa — Garby; 9) droga
nr 124p/3 Głuchowo Modrzę; 10) drogi w
okolicach Mosiny. Wynagrodzenie wynosi 700,— 
zł miesięcznie, plus premia kwartalna, dodatek 
za używanie roweru i przechowanie narzędzi 
oraz umundurowanie z odpłatnością 25 proc, 
wartości umundurowania. Wymagany wiek od 
23 do 50 lat, ukończenie 4 klasy szkoły podsta­
wowej i odbyta służba wojskowa. Zgłoszenia 
kierować do Rejonu Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Poznaniu, ul. Krauthofera 18 lub w ob­
wodach drogomistrzowskich. K4386

II PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 
marki OPEL-BLITZ, 0,75 t., na dzień 9. VIII 1958 r. 

godzina 10, cena wywoławcza 12.000,— zł.
Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­

nione w § 9 ust. 2 Zarządz. Min. Komunikacji 
z dnia 8. V. 1957 r. Monitor Polski nr 56 poz. 353.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium 10 proc, ceny wywoławczej.

Wymieniony pojazd można obejrzeć codzien­
nie przy ul. Krzywej 15. K4515

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka 46

Uwaga! Uwaga

Starszego oborowego z wysokimi kwalifikacja­
mi z własną pomocą do doju, przyjmie zaraz 
PGR Kaczynos III, poczta i stacja kolejowa Sta­
re Pole, pow. Malbork, woj. Gdańskie. Mieszka­
nie zapewnione, szkoła i sklep na miejscu. Wa­
runki płacy według UZP dla pracowników rol-

PRZETARG NIEOGRANICZONY

nictwa. K4396
Monterów elektryków do prac na terenie woj. 
poznańskiego, wrocławskiego i szczecińskiego 
przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa, Poznań, Wawrzyńca
1-7, pokój 26. K4445
2 techników budowlanych 7 praktyką w budo­
wnictwie na stanowisko kierownika budowy 
i majstra oraz 10 murarzy i 5 robotników za­
trudni od 1. VIII. 1958 r. Zakład Budowlano- 
Remontowy PGR w Świebodzinie, pow. Świe­
bodzin. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie. Kwatery zapewnione.

K4407

na wykonanie 1.070 ms tynków zewnętrznych 
na budynek spichrza zbożowego w Pniewach.

Roboty należy wykonać w czasie od 1 paździer 
nika do 15 listopada 1958 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty należy składać do dnia 12 sierpnia 1958 r. 
w Dziale Planowania Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemysłowego, Poznań, 
ul. Ratajczaka 46, pokój 4t> —■ w którym udziela 
się bliższych informacji o przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 sierpnia 1958 
r„ o godz. 10.

1 Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K4491

Unśewaźnia się
dwie zaginione pieczątki podłużne z napisami: 
Poznańskie Zakłady Mat. Izolacyjnych, Poznań, 
uL Dąbrowskiego 93 i Poznańskie Zakłady Ma­
teriałów Izolacyjnych Referat Personalny. K4477

Kucharkę do domu wczasowego zatrudni zaraz 
Gospodarstwo PGR Sapo wice, poczta i stacja 
kolejowa Strykowo, pow. Poznań. Warunki do
omówienia na miejscu. K4439

Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu, 
załatwi Ci to fachowo i 
szybko Koncesjonowane

3 magazynierów ze znajomością branży tekstyl­
nej zatrudni od 1. VIII. 1958 r. Wojewódzka 
Hurtownia Tekstylna w Poznaniu, PI. Wolno­
ści 3, IV ptr. Warunki do omówienia na miejscu.

K4420

Pośrednictwo, Poznań,
Zwierzyniecka 8, tel. 90-54. 

 18952.8

Sprzedaż

1 elektryka, 3 zdunów oraz 2 kierowników bu­
dowy z praktyką zatrudni natychmiast Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Su­
lęcinie, ul. Poznańska 18, teł. 216. Bliższych in-
formacji udziela dział zatrudnienia. K4424
Kierownika stołówki (miejscowego) posiadają­
cego praktykę zatrudnią: Zakłady Mięsne w
Gnieźnie. K4455
Doświadczonego galwanizatora zatrudni zaraz 
Poznańska Fabryka Luster i Szlifiernia Szkła
w Poznaniu, ul. Warszawska 37a. K4466
Betoniarzy i robotników do organizowanej be- 
toniarni w Anloninku zątrudnimy na dobrych 
warunkach z dniem 1. VIII 195Ś r. Pracownicy 
mają zapewniony przewóz do pracy oraz udział
w zyskach 
Mat. Bud. 
dewianego 
ska 2.

zakładu. Zgłoszenia w Dziale Prod. 
Społecznego Przedsiębiorstwa Bu- 
Oddział w Poznaniu, ul. Artyleryj- 

K4451

Praca
I-achowca do natychmia­
stowego objęcia pralni 
chem. i farbiarni na ko­
rzystnych warunkach w 
Kępnie poszukuję. Przy 
zakładzie wolne 2 pokoje. 
Zgłoszenia: Łódź, telefon 
272-85. K4459
Gosposię samodzielną w 
średnim wieku przyjmie 
małżeństwo z jednym 
dzieckiem w Puszczyko­
wie. Pensja miesięczna 800 
zt Oferty z życiorysem: 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 22660g.
Krawcowa przyjmie szy- 
c>ę w dom. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22664g.
Ucznia ślusarskiego przyj 
Tnie warsztat mechanicz- 
hy. Poznań, ul. Polna 29.

22667g

Nauka
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba), Poznań, M;c-
kiewicza 27 m. 7 19738g
Konwersacji języka an­
gielskiego udzielę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22737g.
Lekcji fortepianu, skrzy­
piec, akordeonu znów u- 
dzielam. Florian Poniecki, 
Poznań, Piekary 13b m. 8. 
Przyjmuję: środy, soboty. 

22334g

Kupno
Urządzenie kompletne do 
wyrobu musztardy kupię. 
Józef Swierczyński, Ruda 
SI 4, Dworcowa 14. K4485
Skrzynię biegów do sa­
mochodu „Adler-Dyplo- 
mat” kupię. Poznań, Grun
wałdzka 238. 22610g

Dnia 28 lipca 1958 r. zmarła, nasza długoletnia 
pracownica, przeżywszy lat 54, śp.

Magdalena Muszyńska
W Zmarłej tracimy sumienną'pracownicę oraz 

serdeczną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm„ 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Kada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 

i Załoga
POZNAŃSKIEJ WYTWÓRNI PAPIEROSÓW 

_ _____ K4535

_ Dnia 28 lipca 1958 r. w Poznaniu, po długich 
1 ciężkich cierpieniach, zmarł, w wieku 58 lat, 
°Patrzony Sakramentami św., mój najdroższy 

nasz ukochany syn, ojciec, brat i dzia- 
aek, śp.

Franciszek Ordyk
"• major w. P., długoletni naczelnik skarbowości. 

Pogrzeb odbędzie się po przewiezieniu zwłok 
do grobowca rodzinnego w Krakowie, 31 lipca 
r” na cmentarzu rakowickim.
° tym zawiadamiają

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA. MATKA l RODZINA

n^° tęgich i, ciężkich cierpieniach zmarł, nasz 
ugoletni kierownik biura i L ’"ga, śp.

Władysław Adamski
• członek Zarządu b. Towarzystwa Kupców 

w Śremie.
-ześc Jego pamięci!
ogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 1 sierpnia 

” ° godzinie 17 w Śremie.
pOWlATOWE ZRZESZENIE PRYWATNEGO

HANDLU I USŁUG W ŚREMIE
■a,. 23029g

Cegłę nową, tregry, siat­
kę ogrodzeniową, hodow- 
Icną, trzcinę — sprzedam 
(dostawa wagonowa). Wia 
domość: Zagórski, Legio­
nowo k. Warszawy, Ko-
Ściuszki 18. K4489
Osie z kołami 750X20 do 
pojazdów konnych na do­
godnych warunkach do­
starcza „Autometal”. Po- 
znań. Jeżyce, Miła 17, tel.
834-33. 18290g
Norki hodowlane „Stan­
dard” sprzedam. Fachowe 
porady bezpłatne. Poznan, 
tel. 49-50, godz. 8—16 lub
oferty Biuro
•Świerczewskiego 
19070g,

Ogłoszeń,
3 dla

Wózki dziecięce autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe czeskie na ło­
żyskach kulkowych — no­
woczesne, drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz la­
lek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

20006g
Lisy srebrne - platynowe 
piesakl. norki standard, 
ciemne, wczesne wykoty, 
zwierzęta zdrowe sprzeda. 
Racjonalna Hodowla, Po­
znań, Podolany, Zakop-ań
ska 65. 20U0g
Norki standardy sprze­
dam Poznań-Jeżyce, Wa­
wrzyńca 33 m 5. 21661g
Konia z ogumionym dog- 
cartem sprzedam. Ośrodek 
Zdrowia, Nojewo, pow. 
Szamotuły. 22313g
Motocykl DKW 250 
bardzo dobrym 
sprzedam. Poznań, 
16 (Winiary).

NZ w 
stanie 
Bonin 
22965g

Fortepian krótki, dobrej 
marki wiedeńskiej, szafę 
nową jasną, fotel-amery- 
kankę, radio ,,Mazur” ze
stolikiem sprzedam.
Poznań, Głogowska 40 m.
8 (dom tylny). 22643g

Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne szybko fa­
chowo i tanio naprawia, 
zestraja, uzupełnia Radio- 
Elektrotechnika, Poznań. 
Głogowska 39 (warsztat 
wyposażony w nowoczesne 
przyrządy pomiarowe).

19235g
Garbowanie, farbowanie 
strzyżenie skór oaranich 
E. Makowiecki. Poznań - 
Sołacz Grudzieniec 66 

19339C
Tornistry szkolne, teczki, 
torebki, buty zamszowe, 
płaszcze skórzane farbuje, 
odświeża, pracownia, Po­
znań, ul. 27 Grudnia 5.

21747g
Tchórzo-fretki z klatkami
oddam wychowanie.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22524g.

POSIADACZE LOSOW LOTERII REKLAMOWEJ MHD 
ART. ODZIEŻOWYMI W POZNANIU

PELISĘ wygrał los nr 39101
Inne wygrane wylosowane zostały na numery:

28703, 29002, 29108, 29299, 29449, 30504, 31802, 31804 
31845, 32169, 32197, 32502, 32518, 32676, 32760, 32966, 
33167 33401, 33420, 33603, 33999, 34264, 35462, 35668 
35956, 36012, 36048, 36395, 36422, 36429, 36547, 36831, 
37373, 37482, 37679, 38378, 38477, 38579, 38814, 38815, 
38827, 38940,39294,39367, 39755, 39811, 39820, 40152, 
40209.

Wygrane na podstawie losu i paragonu wydaje:
DOM ODZIEŻOWY MHD, UL. PADEREWSKIEGO I

Termin odbioru do 30 sierpnia 1958 r. K4497

BIURO PROJEKTÓW SIECI ELEKTRYCZNYCH 
POZNAN, Stary Rynek 97/100

OGŁASZA PRZETARG
L Na wykonanie z 

części blaszanych
materiałów wykonawcy 

opraw do lamp (bez ele-
mentów elektrycznych).

2. Na malowanie opraw do lamp.
Rysunki poz. 1 + 2 do wglądu w biurze (Dział 

Administracyjny).
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty z kosztorysem nadsyłać do dyrekcji 

PBPSE w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg” do dnia 10 sierpnia 1958 r,

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe-

POZNAŃSKIE OKRĘG. PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI ZWIERZĘTAMI RZEŹNYMI 
OKRĘGOWY ZAKŁAD TRANSPORTOWY

POZNAN, ulica Sta. y Rynek 86 
ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
dla jednostek organizacyjnych i osól? prywat­
nych posiadających zawodowe uprawnienia prze­
widziane w § 9, ust. 2 Zarządzenia Ministra 
Komunikacji z dńia 8 maja 1957 r. (Monitor Pol­
ski nr 56, poz. 353), na zbędne pojazdy mecha­
niczne:

Ciągnik siodłowj', marki .Federal” 126 KM —
cena wywoławcza 37,500,- zł

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
12 sierpnia 1958 r, K4471

| OGŁOSZENIA OHOBNE
Mereżkarkę „Singera” e- 
iektryczną pierwszorzęd­
ną, piec stałopalny, kuch­
nię „Westfalkę”, pianino 
„Fetting”, maszynkę do 
oczek „Vitos’a”, puch, 
sprzedam. Poznań, Czer­
wonej Armii 32 m. 2.
Samochód osobowy, 4- 
dtzwiowy po kapitalnym 
remoncie sprzedam. Po­
znań, ul. Ślusarska 7 m.
16, parter. 21453g
Sprzedam trak (gater) sze- 
rck. 80 cm, napęd dolny 
w dobrym stanie — heblar 
kę grubościówkę szer. 50 
cm — podłogówkę (szpun- 
tówkę) oraz silnik elek­
tryczny pierścieniowy 
AEG 10 kW. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, ul. Świerczew­
skiego nr 3 dla 22639g.
Sprzedam motocykl WFM 
850 km. Poznań, Św. Trój-

2. 22645g
Radio Beethoven II sprze­
dam. Poznań, Rolna 52a 
m. 7. 22646g
Sprzedam okazyjnie sku­
ter francuski Peugeot nie- 
dotarty. Poznań-Winogra- 
dy, Zagonowa 7 m. 1, od
godz. 16—18. 22653g
Motocykl „Jawa” 250 no­
wy sprzedam. Informacje: 
Kiosk „Ruchu” — Most
Dworcowy. 22655g
Sprzedam platformę jak 
nową i powózkę. Poznań- 
Zegrze, ul. Byteńska 3.

22658g
Sprzedam motocykl DKW 
290 ccm. Luboń 4, ulica 
Sobieskiego 38 m. 3, Gór-
ny Lasek. 22663g
Magnetofon „Smaragd” 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22672g.
Teriery ostrowłose — 
szczeniaki do sprzedania. 
Poznań, ul. Zacisze la m.

Sprzedam 3 klatki prze­
nośne z nutriami. Janusz 
Kaliszan, Dopiewo, pow. 
Poznań. 22677g

Dnia 28 lipca 1958 r. zmarła, nasza długoletnia 
pracownica, koleżanka

Stanisława Kruszona
W osobie Zmarłej tracimy wzorowego pracow­

nika i najlepszego towarzysza pracy.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 sierpnia 1958 r„

o godzinie 17,20 na cmentarzu 
Pracownicy

Rada Robotnicza, Dyrekcja 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY

na Winiarach.

Rada Zakładowa!? 
GRAFICZNE

Dnia 29 lipca 1958 r„ namaszczona Olejami św., 
zakończyła swój pracowity żywot, nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, śp.

z Buchwaldów

Maria Cieślewiczowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 sierpnia 

br., o godz. 11 z kaplicy cmentarnej w Junikowie.
W smutku pogrążeni

SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA
Poznań, Bydgoszcz, Gliwice. 230468

3.

Naczepa ciężarowa, 8 ton, do ciągnika siodł. 
marki „Federal” cena wywoławcza 20.000,— zł 
Samochód ciężarowy, 3 tony, marki „Ford- 
Canada” F-60 L cena wywoławcza 35.000,-r- zł

rm

Dnia 29 lipca 1958 r. zasnął w Bogu, przeżyw­
szy lat 41, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, syn i brat, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 sierpnia br , 
o godzinie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciał, n
Dębcti.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

23M3P

Sprzedam motocykl „Ziln- 
dapp” 500 stan idealny o- 
raz 5 protektorowanych o- 
pon 550 X 16. Informacje: 
Poznań, ul. Bóżnicza 6. 
warsztat. 22679g

Na pokój wspólny przyj- 
mę pracującego lub stu­
denta 16—17-letniego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Sprzedam maszynę do ro­
bienia waty cukrzanej. 
Poznań, ul. Gnieźnieńska 
20 na. la, od godz. 15.

226738
Nowy angielski aparat dla 
źle słyszących sprzedam. 
Cena — 4.600 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22681g.
Sprzedam motocykl BMW 
500 z przyczepą oraz DKW 
furgon niekompletny. Po­
znań, Kościuszki 8. 22682g
Sprzedam siatkę parkano- 
wą. Wiliński, Poznań, Pro­
mienista 26a, tel. 650-95.

Lokale

Zamienię mieszkanie 2-po 
Rojowe z kuchnią (1 duży 
i mniejszy) w śródmieściu 
na 2-pokojowe z kuchnią 
większe. Wilda lub śród­
mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22614g.
Zamienię pokój wspólna 
kuchnia w centrum Byd­
goszczy na mieszkanie we 
Wrześni lub okolicy. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22615g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, z wygodami w Otwoc 
ku na takie same w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22616g.
Mieszkanie willowe, ulica

..............  kuchnią, 1
.Jiękoje z 

łazienką, zamie-

Pomieszczenie warsztato­
we suterena, śródmieście 
woda ogrzewana, świa­
tłe, gaz. 40 m2, odstąpię. 
Poznań, Czerwonej Armii

nię na podobne, możliwie 
z centralnym ogrzewa­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22624g.

Zamienię pokój z małą 
kuchenką, samodzielne w
śródmieściu na 
pokój z kuchnią,
dzielne. 
Ogłoszeń,

Oferty

większy 
samo- 
Biuro

go 3 dla 22574g.
Świerczewskie­

Pokój, kuchnia, łazienka, 
duże, I piętro, tylko 
wspólny korytarz — za­
mienię na: pokój, kuch­
nia, łazienka, tylko samo­
dzielne. Warunki do omó- 
wienia. Oferty Biuro O- 
głeszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22632g.

Zamienię mieszkanie l1/: 
pokoju z kuchnią, łazien 
ką, korytarzem samodziel 
ne na 1 pokój, kuchnia, 
łazienka, korytarz, samo­
dzielne. Wspólne wyklu­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22582g. ’_______
Poszukuję 1—2 pokoje z 
kuchnią za zwrotem ko­
sztów lub do remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22586g.

Zamienię korzystnie 2 ład 
ne pokoje z używalnością 
kuchni, łazienki, przyna­
leżnością mi, Rynek Jeżyc
ki na 2 
kuchnią. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 22633g.

samodzielne z 
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Zamienię 2 pokoje słonecz 
ne 65 m2 z telefonem, o-
sobnym wejściem, ła-

Przyjmę na pokój uczni lub 
panów pracujących. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22602g.
raa

UJ

zienką i używalnością ku­
chni przy Rynku Łazar­
skim oraz 1 pokój 18 m’ 
z używalnością przynależ 
ności przy ul. Małeckie­
go na 3 wzgl. 2-pokojowe
mieszkanie samodzielne
komfortowe. Warunki do
omówienia. 
635-51.

sfp

Poznań, tel.
22925g

Kazimiera Werblińska
Nasza ukochana siostra, ciocia i szwagierka 

zmarła nagle dnia 29 lipca 1958 r.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 sierpnia br„ 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.
Strapiona RODZINA

W dniu 30 lipca 1958 r. zasnęła w Bogu, opa-
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 70, śp. 

z domu Cieślik

Bozalia Siwakowsha
Pogrzeb odbędzie się w piątek, l sierpnia br., 

o godzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ulica Morawskiego 12.

Dnia 29 lipca 1958 
mój ukochany mąż, 
i dziadek, śp.

23038g

r. zmarł, w wieku lat 59, 
nasz kochany ojciec, teść

Leonard Raiewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 sierpnia br 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej w Junikowh..
W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, DZIECI I WNUKOWIE

Poznań, Głogowska 56 m. 3.

Przetarg ustny odbędzie sję w dniu 14 sierp­
nia 1958 r. o godz. 9 rano w Terenowej Bazie 
Transportowej w Kaliszu, przy ul. 3 Maja nr 2.

Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w wysokości 10”/» ceny wywoławczej naj­
później w przeddzień przetargu w NBP IV O/M 
w Poznaniu, ul. Marcinkowskiego nr 12, konto 
nr 1221-6-278.

Oględzin w. w. pojazdów mech, można doko­
nać na 5 dni przed przetargiem w godz. od 9—15 
w Terenowej Bazie Transportowej w Kaliszu, 
ul. 3 Maja nr 2.

Bliższych informacji udzieli Okr. Zakład 
Transp. w Poznaniu, tel. 500-96 wzgl. 49-28.

W wypadku niedojścia przetargu do skutku, 
przetarg drugi odbędzie się w dniu 29 sierpnia 
br., a przetarg trzeci 13 września 1958 r. o godz. 9.

K4456

POZNAŃSKIE OKRĘG. PRZEDSIĘBIORSTWO 
MIERNICZE

W POZNANIU, ulica Ratajczaka 18 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

1 MOTOCYKLA 
marki BMW, 350 ccm, modelu 1951 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 sierpnia 1 
. o godzinie 10.

Cena wywoławcza wynosi 12.000,— zł.
Reflektujący winni złożyć wadium w 

kości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie

1958 r.,

wyso- 
przed-

siębiorstwa, najpóźniej w przeddzień przetargu.
Motocykl można oglądać w siedzibie przed­

siębiorstwa w dniu 6 sierpnia 1958 r. w godzi -
nach od 9—14.

Nieruchomości
Wybór! Poleca — poszu­
kuje — parcele •— domki — 
wille — kamienice — go­
spodarki. Prywatne Kon­
cesjonowane Biuro Han­
dlowe Pośredmctw Wszel­
kich Nieruchomości, Po­
znań, Czerwonej Armii 51> 
tel. 28-06. w podwórzu 
przejście przez plac budo-
wy. 20472g
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych, spiesznie poszu­
kuje Krawiec, Poznań, 
Gcrbary 53. 22618g
Parcelę budowlaną ca 2.300 
m! uzbrojoną w prąd na 
siłę i światło, nadającą się 
na hodowlę tuż przy gra­
nicy miasta korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, ul. Świerczew­
skiego 3 dla 22564g.
Gospodarstwo własne 10 
ha w Smiłowie oraz łąkę 
7 ha w Miasteczku-Kraj., 
pow. Wyrzysk sprzeda: 
Norbert Jezierski, Śmiło- 
wo, pow. Chodzież. 225888
Gospodarstwo 8 ha ziemi: 
ogród, łąka, woda, las, do­
brym zabudowaniem cena 
85.0C0 zł sprzeda: Franci­
szek Drab, Wronki, Po­
znańska 26. 22640g

Za ostatnią przysłu­
gę. okazane współczu­
cie, za wieńce i kwia­
ty dla drogiego zmar­
łego, śp.

Teofila
Kzw^dzia

składa
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
ŻONA Z CÓRKĄ

I RODZINĄ
22656”

22745g

Piła ul. Czarnieckiego 43 — 
sprzedam gospodarstwo 16 
ha w tym 2 ha łąki z tor 
fem, 1 ha stawu, zabudo­
wania masywne. Ponadto
posiadam sprzedaży
domki jednorodzinne w 
cenie od 25 do 80 tys. Przyj 
muję nowe zlecenia kup­
na — sprzedaży wszelkich
nieruchomości 22594g
Willę spółdzielczą 1-ro- 
dzinną niewykończoną 
odstąpię wraz z udziałem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22625g.
Sprzedam 18 mórg lasu do 
wyrębu. Informacje: Po­
znań, Kanałowa 14 m. 10. 

22634g

Lekarskie
Lekarz-dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna 
protetyka steelonowa. re­
peracje protez na pocze-
kani u. 20467g

Matrymonialne
Wdowa, lat 44. z dwojgiem 
dzieci z komfortowym 
mieszkaniem pozna odpo­
wiedniego pana do lat 50. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20200g. _____
Dia inwalidy (w ogóle nie 
chodzi) lat 34 utrzymują­
cego się z handlu, poszu­
kuję żony i opiekunki do
lat 35 ewentl. małym
dzieckiem, dobrodusznej,
miłej, 
dziane, 
głoszeń,
3 dla 22548g.

Zdjęcia mile wi- 
Oferty Biuro O- 
Swie Tczewskiego

Panna, kosmetyczka, przy 
stojna, wykształcenie 
średnie, posiadająca go­
spodarstwo pozna pana z 
wyższym wykształceniem 
wiek 47—56 lat. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew- 
=kie8o 3 dla 225568.

Znajomym i Przyjaciołom. Duchowieństwu z Ba­
zyliki GnieźnieiLkiej z ks. kan. prof. Raiterem 
na czele, Wszystkim, którzy wzięli udział w 
smutnym obrzędzie pogrzebu mojej ukochanej 
matki, śp.

Seweryny Dutkiewiezowej
składam tą dro”ą

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE
BOGDAN DUTKIEWICZ DANOWICZ 

__ ____________________ 22986^

Druk Zakłady Graficzne im. M Kasprzaka 
w Poznaniu.



co zię topie?"
Dziś pią?e

i ostatnie zadanie
Zamieszczony rysunek po­

kazuje 4 sytuacje oznaczone 
numerami 1—4. Do sytuacji 
tych należy dobrać odpowied­
nie hasła spośród 8 niżej opu­
blikowanych i oznaczonych 
literami od A do II. U dołu 
kuponu, obok numerów po­
szczególnych rysunków, nale­
ży wpisać litery oznaczające 
odpowiednie hasła. (Np. jeżeli 
rysunek nr 3 przedstawiałby 
dziecko bez opieki bawiące się 
w wodzie, a hasto o treści: 
„Nie pozostawiaj dzieci bez 
opieki id wodzie” oznaczone 
byłoby literą D, należy tę 
właśnie literę wpisać obok 
trójki. (Uprzedzamy, że takie­
go rysunku i hasła w dzisiej­
szym zadaniu nie ma).

Przypominamy, że rozwią­
zanie konkursu należy nade­
słać w kopercie (w jednej ko­
percie tylko jedno rozwiąza­
nie!) wraz z wypełnionym ku­
ponem pod adresem: Redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego” 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 
II ptr. Na kopercie prosimy 
umieścić napis: „KONKURS”. 
Termin nadsyłania rozwiązań 
mija 5 sierpnia br. (Decyduje 
data stempla pocztowego).

Przypominamy również, że 
w rozwiązaniu należy podać 
treść haseł ukrytych pod zdję­
ciami (w zadaniach konkur­
sowych od nr 1—4) w takiej 
kolejności, w jakiej ukazywa­
ły się w „Głosie”. Rozwiąza­
nie zadania dzisiejszego trze­
ba wpisać u dołu kuponu.

A oto hasła do ostatniego 
zadania konkursowego:

A) Nie wchodź do wody zgrza 
ny ani spocony!

B) Człowiek pijany łatwo mo­
że znaleźć śmierć w wo­
dzie!

C) Najbezpieczniej jest uży­
wać kąpieli w miejscach 
strzeżonych!

D) Pływaj tylko na wznak!

E) Kiedy sie topisz, już jest 
za późno na przestrzeganie 
przepisów!

F) Wielu śmiałków przypłaci­
ło życiem skoki z mostu 
do wody!

G) Nawet jeżeli pływasz, mu­
sisz umieć korzystać z ką­
pieli!

U) Przejażdżka przeciążonym 
kajakiem lub łodzią częste 
kończy się tragicznie!

------------ Wytnij i zachowaj! —--------

KUPON na KONKURS 

,fp() eo się.
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Treść haseł: 
f / 

HASŁO NR 1......................................................................ii.
HASŁO NR 2: . . ...........................................i . .
HASŁO NR 3: .

HASŁO NR 4: i .

Numery poszczególnych rysunków odpowiadają 
hasłom oznaczonym literami:

1 2,3 4

Okiem pacjenta

Ostry dyżur?
Lipiec

31 
czwartek

Imieniny
Ignacego, 

Heleny

Nagłe zapalenie płuc i 
opłucnej to już groźne 

powikłanie, zwłaszcza u osób 
starszych. Temperatura — 40 
stopni. Potrzeba gwałtownie 
drogiego lekarstwa, a tu przed 
pierwszym. W dodatku:

Będzie pan musiał dobrze 
szukać, by znaleźć lekarstwo 
— informował lekarz wypi­
sując receptę.

Godzina 20. Pieniądze już 
są. Jedna, druga trzecia apte­
ka... Szczęście dopisuje — za­
strzyki znalazły się po godzi­
nie. Teraz ktoś musi zrobić 
zabieg. Ale nie ma nikogo w 
ośrodkach zdrowia i przychód 
niach, szpitale odmawiają 
przysłania sanitariuszki. Mają 
dosyć pracy — ludzi nie ma. 
Godzina 22. Jak ten czas leci: 
Już nogi bolą, gdzie taksów­
ka?

Może wezwać Pogotowie?
— Lekarz już był, wy pa- ' 

dek jest rozpoznany, pierwsza 
pomoc udzielona — mówili 
życzliwie i nieoficjalnie w 
Pogotowiu. —Jak pan weź­
mie karetkę, oczywiście — 
przyjedzie. Ale zapłaci pan 
karę (300 zł) za wprowadze­
nie w błąd Pogotowia.

Wyprowadził ich z błędu. 
Nie miał tyle pieniędzy na 
opłacenie wykonania zabie­
gu. Godzina 23. Co robić, 
może Milicja zna adres sani­
tariusza? Nie znała, ale jej 
rada była dobra. Prawda — 
sugerowała przekroczenie 
przepisów. Nie liczył się z 
tym, zachowa tajemnicę... O 
godzinie 23,30 sanitariuszka 
była już na miejscu, na Dęb- 
cu. Licznik taksówki wybił 
wtedy prawie 100 złotych.

Wezwali kiedyś pacjenci 
naszego reportera do szpitala 
dyżurującego. Żeby zobaczyć 
jak na zabiegi chirurgiczne po 
wypadkach czeka bezskutecz­
nie kilkadziesiąt osob z całego 
miasta. Czekali już kilka go­
dzin: robotnik ze zmiażdżo­
nym palcem na zastrzyk prze 
ciwtężcowy, kobieta ze stłu­
czonym łokciem na skierowa­
nie do natychmiastowego 
prześwietlenia, matka z dziec­
kiem o rozciętej głęboko gło­

wie, jakiś chłopak z zaognio­
ną raną. Dziennikarz miał im 
pomóc, przyspieszyć wykona­
nie zabiegów!

— Za mało jest ludzi — wy 
jaśniał wtedy pielęgniarz. — 
Na przykład ordynator II od­
działu jest już od 14 godzin 
bez jedzenia, nie ma czasu na 
obiad. Teraz ma nagłą opera­
cję ślepej kiszki. Jak skoń­
czy, pójdzie przyjmować. Pra­
cuje za dwóch, bo drugiego 
etatu nie ma. Trudno praco­
wać i pomóc coś w takich 
warunkach. W dodatku pa­
cjenci burzą się i robią bała­
gan...

&
Czytelnik opisuje nam swą 

wizytę w przychodni chirur­
gicznej szpitala dyżurujące­
go. Po zeszyciu ciętej rany 
pacjent powinien dostać za­
strzyk przeciwtężcowy. Ran-

Jesteśmy gościnni
Przed ostatnimi MTP Dyrekcja 

Miejskiego Biura Zakwaterowa­
nia ogłosiła konkurs na najlep­
sze kwateiy dla gości zagranicz­
nych. Do konkursu zgłosiło się 
60 gospodarzy. Cel: podnieść kul 
turę mieszkania i współżycia z 
naszymi gośćmi oraz zwiększyć 
ilość kwater. Jury konkursu sta­
nowili... goście i lokatorzy. Na­
desłali 122 odpowiedzi na ankie­
tę, dotyczące 79 kwater, a więc 
Więcej niż zgloszęno do konkursu. 
Wobec jednoznacznych, więcej 
niż pozytywnych opinii, wszyst­
kich gości, komisja konkursowa 
postanowiła ustalić listę nagrodzo 
nych przez losowanie.

I NAGRODĘ — dywan, ufundo­
wany przez przewodniczącego 
Prezydium RN m. Poznania, otrzy 
mał Franciszek Grabowski ul. 
Wyspiańskiego 10 m. 7. P. Archi- 
bald z Salissbury (Anglia) tak 
opisuje tę kwaterę: „Nigdy nie 
spotkałem się z tak troskliwą 
opieką, będąc poza domem i po­
dróżując po Azji, Afryce i Eu­
ropie. Jak najusilniej rekomen­
duję PP. Grabowskich jako god­
nych nagrody.

II NAGRODĘ, Zarządu MTP — 
bon na zakup mebli wartości 
3000 zł, wylosował p. Mieczysław 
Golusiński ul. Bułgarska 54. „Czu 
łem się jak w gronie rodzinnym” 
— opiniuje p. Lbffer z Dussel­
dorfu.

III NAGRODĘ, „Orbisu” — 2- 
tygodniowe wczasy (1 osob.) otrzy 
mał p. Czesław Sibilski ul. Śnia­
deckich 6a m. 9. P. Pohjonen z 
Finlandii „miał szczęście, że do­
stał się do takiej rodziny”, re­
zerwuje sobie miejsce za rok.

IV NAGRODĘ — odbiornik 
„Szarotka” ufundowała Dyrek­

cja MBZ. Otrzymał ją p. Stefan 
Zborowski ul. Skryta 10 m. 7. 
„Czułem się jak u siebie w 
domu” — pisze Gustaw v. Rau- 
tenkranz z NRF. Bezskutecznie 
szukał pyłka kurzu, był zachwy­
cony...

Wobec jednobrzmiących opinii, 
komisja postanowiła pozostałym 
właścicielom wyróżnionych kwa­
ter przesłać listy pochwalne. Po­
nieważ konkurs się udał, MBZ 
obiecuje następny na przyszłe 
MTP. My zaś z przyjemnością do­
nosimy o pochlebnej opinii gości 
targowych. (z)

Pomoc 
dla powodzian

Z okazji Święta 22 Lipca 
pracownicy Dzielnicowego Za­
rządu Budynków Mieszkal­
nych Poznań — Nowe Miasto, 
postanowili oddać — w myśl 
apelu Wojewódzkiego Komite­
tu FJN — jeden procent swych 
dwumiesięcznych poborów na 
rzecz powodzian. Ofiarodawcy 
wezwali pracowników Zarzą­
dów BM u całej Polsce do po­
djęcia podobnych uchwał.

ny otrzymał więc... receptę, z 
którą miał iść do apteki, a 
stamtąd wrócić na zabieg. Bo 
szpital dyżurujący surowicy 
nie ma i podobnio mieć nie 
może!

Uprzejmie proszę nie wszczy 
nać dochodzeń służbowych w 
opisanych wypadkach. To nie 
ma sensu. Przykłady te TYL­
KO ILUSTRUJĄ opiekę nad 
zdrowiem i życiem ludzkim, 
sprawność służby zdrowia 
po godzinach jej urzę­
dowania. I to jest problem: 
jak usprawnić nocny dyżur 
służby zdrowia? Jak uniknąć 
straty czasu, cennych minut 
w nagłych wypadkach, na 
POSZUKIWANIE lekarstw i 
osób wykonywa jących zabie­
gi; na tragikomiczne ugania­
nie RANNEGO pacjenta po 
aptekach dla zdobycia dla 
siebie surowicy przeciw tęż- 
cowi (!). Jak informować lu­
dzi o adresach dyżurujących 
sanitariuszy dzielnicowych, 
„czynnych” całą noc. Może 
nie ma takich? Więc to też 
jest problem.

Musimy mieć zaufanie do 
ofiarnej armii w białych kit­
lach, mieć pewność, że przy­
niesie nam pomoc i ulgę na 
każde wezwanie. Ale nie kosz 
tem 300 złotych kary, ner­
wów i naruszania przepisów. 
W TYM JEST PROBLEM.

(z)

Krótko
81.63 M RZUCIŁ OSZCZEPEM 

podczas międzynarodowego mitin­
gu w Szwecji 28-letni Knut Frede 
riksson. Jest to najlepszy tegorocz 
ny rezultat. Rekordzista świata 
Danielsen zajął w tej konkurencji 
drugie miejsce — wynikiem 75.28 
m.

REPREZENTACJA POLSKICH 
KOSZYKARZY, która wystąpiła 
pod firmą Krakowa w Rydze prze 
ciwko drużynie miejscowej Dauga 
wy odniosła zwycięstwo w stosun­
ku 70:61 pkt.

W PUNKTACJI DRUŻYNOWEJ 
bokserskich mistrzostw Polski ju­
niorów, rozegranych w Warsza­
wie, pierwsze miejsce zajął Śląsk 
18 pkt. przed Gdańskiem i Wroc­
ławiem po 17 pkt. Reprezentanci 
Poznania nie odegrali poważniej­
szej roli. Nikt nie znalazł się w 
finale.

i SZACHIŚCI BIAŁORUSI pokona 
li w meczu szachowym reprezen­
tację Polski 41:23. W drużynie poi 
skiej najlepiej wypad! Śliwa, któ 
ry uzyskał 4,5 pkt.

Fot.: (archiwum „Głos")
Do Polski przybyła na statku „Batory” Halina Konopacka- 

Matuszewska, która na Olimpiadzie w 1928 r. w Amsterda­
mie zdobyła pierwszy zloty medal w historii polskiej lekko­
atletyki.

Konopacka rzuciła dyskiem 39,62 m. Przypuszczalnie wy­
stąpi ona w warszawskiej telewizji, w audycji „Magazyn 
młodości” w parku Agrykola. i

Na. zdjęciu widzimy Konopacką (pierwsza od lewej) pod j 
czas pokazów sportowych w Łazienkach w 1928 r. (tp)

Kina
APCLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 13 

i 20.30 — „Szatan zazdrości” (NRF 
16 I.); RIALTO — g. 14, 17 i 20 
— „Ryszard 111'“ (ang«14 1.}; MU­
ZA g. 15, 17.30 i 20 „Księżniczka 
Sen" (jap., 12 1.); WARTA — g. 
12.30 i 15 „Kadet Winslow”; g. 
17.30 i 20 „Wiosna, jesień i 
miłość** (franc. 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 15.45, 18 i 20.30 
„Widamo” (franc., 18 1.); WOJSKO 
WE — nieczynne; DOM KULTU­
RY MO — g. 15, 17 i 19.30 „Lecą 
żurawie’* (radź., 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 20 „Góra tajemnicza” 
(czeski, 12 1.); GWIAZDA — g. 10 
i 12.30 „Przygoda na Marienszta­
cie” (polski, 7 lat; g. 15. 17.30 i 20 
„Jutrzenka” (franc., 18 1.); OSIE­
DLE — g. 18 i 20 „Śmiech w ra­
ju’* (ang., 10 1.):; MALTA — g. 16, 
18 i 20 „Liliomfi” (węg., 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.45 ,18 4 20.15 
„Rzym godz. 11“ (włoski, 18 1.); 
PIAST •- g. 16.45 i 19 „08/15
Front’* (NRF, 18 1.); HUTNIK — 
g. 17 i 19.30 „Mąż idealny’* (ang., 
16 1.); ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 
„Bigamista’* (włoski, 14 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — „08/15 
Koszary** (NRF, 18 1.); FOTOPLA- 
STIKON od g. 9—21 „Bombaj Ka- 
raczi 1957 r.’*.

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

15.19 — szwajcarska muzyka lu­
dowa; 15.30 — dla dzieci aud. z 
cyklu „Z piosenką i tańcem po 
kraju"; 16.05 — koncert rozryw­
kowy w wyk. Ork. Mandolinistów

Po raz pierwszy 
POLSKA-USA

w lekkoatletyce
Jutro rozpocznie się w Stolicy 

na Stadionie Dziesięciolecia 
z wielkim zainteresowaniem ocze­
kiwane w świecie sportowym mię­
dzypaństwowe spotkanie Polska 
— USA w lekkoatletyce. Organi­
zatorzy sprzedali do chwili obec­
nej na oba dni przeszło 100 tys. 
biletów’. Kilka tysięcy bezpłat­
nych biletów przeznaczono dla 
dzieci do lat 14 oraz dla harcerzy.

Na mecz zapowiedziało swój 
przyjazd około 100 dziennikarzy 
krajowych i 25 zagranicznych 
oraz wielu fotoreporterów.

Dla reprezentacji lekkoatletycz­
nej Polski mecz z USA (pierwszy 
w historii) będzie 64 spotkaniem 
polskiej „królowej sportów” a 26 
po wojnie. Od 1955 w 14 spotka­
niach nasza reprezentacja odnio­
sła same zwycięstwa. Reprezen­
tacja kobieca rozegra swój 38 
mecz.

Program zawodów obejmuje 39 
konkurencji męskich i kobiecych. 
Prawdopodobnie do programu 

Rózgi. Łódzkiej; 16.50 — „Gala­
retka Królewska’* — pog.; 17 — 
muzyka Franciszka Liszta; 17.45 — 
wiadomości sportowe; 17.50 — gra 
Kapela Kaczyńskich z Trzemesz­
na; 18.03 — stylizowana muzyka 
ludowa; 18.35 — muzyka i aktual­
ności; 19 — muzyka taneczna; 19.30 
Galeria zakopiańskich dziwaków 
montaż felietonów Makuszyńskie­
go; 20.23 — kronika sportowa; 
20.35 — chwila muz.; 20.40 — opr. 
Melachrino: melodie włoskie;
20.50 — chwila poezji; 20.55 — o- 
pera w przekroju — Mozart: „Upro 
wadzenie z Seraju"; 21.55 — fe­
lieton literacki; 22.05 — melodie 
nocy; 23.10 — Jan Brahms II Sym 
fonia D-dur op. 73.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.40, 18.30, 20 i 23.50.

Wystawy
18 — magazyn dla młodzieży 

(retr. z Warszawy); 19 — Telewi­
zyjny serwis filmowy; 19.10 — 
tele-rozmaitości; 19.40 — film dok. 
prod. franc. „Paryż"; 20.15 — film 
fab. prod. czeskiej „Pierwszy wy 
ścig" od lat 7.

Telewizja
GARNIZONOWY KLUB OFI­

CERSKI (ul. Niezłomnych la) „Wy 
stawa Zarządu LP" — „Obrona 
przeciwlotnicza i przeciwatomo- 
wa“ — g- 15—19.

CBWA „Odwach" — Stary Ry­
nek 3 — dwie wystawy: Wan­
dy Chełmońskiej i . Włodzimierza 
Bartoszewicza — g. 10—18.

Dyżury pełnią:
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia i interna (ul. 
Długa 1/2 ,tel. 40-04); APTEKI — 
Ostroroga 6, Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Dąbrowskiego 76, 
Garbary 52, 23 Lutego 18, Główna 
53.

wejdzie jeszcze 10-bój i chód na 
20 km. Zadecyduje o tym zebra­
nia techniczne obu stron w 
„Grand Hotelu”, gdzie zamiesz­
kali goście zza oceanu.

Amerykanie zgodzili się na 
start polskich zawodników rów­
nież poza konkursem. Mecz z 
USA będzie więc jednocześnie 
pewnego rodzaju eliminacją przed 
mistrzostwami Europy w Sztok­
holmie.

Punktacja będzie podobna jak 
w meczu ZSRR — USA. Mianowi­
cie 5, 3, 2 i 1 pkt. a w sztafetach 
podwójnie.

Zawody rozpoczną się w piątek 
i sobotę o godz. 18. Polskie Radio 
transmitować będzie przebieg za­
wodów w obu dniach w progra­
mie II od godz. 18.35—20.

Do reprezentowania barw na­
szych zostali wyznaczeni wszyscy 
najlepsi zawodnicy polscy z wy­
jątkiem kontuzjowanych — Rych- 
terówny, Bożka, Jarzembowskie- 
go oraz najprawdopodobniej 1 

l bez Bibrowej oraz Malcherczyka. 
I Sztafeta 4X100 m pobiegnie więc 
w składzie: Foik, Baranowski, 
Schmidt, Zieliński, (tp)

LEKKOATLECI USA
WYLĄDOWALI W WARSZAWIE

Prawie cztery godziny czekali 
w środę na lotnisku Okęcie przed 
stawiciele Polskiego Związku Lek 
koatletyki, GKKF oraz dzienni­
karze i fotoreporterzy gazet war­
szawskich ria przybycie drużyny 
amerykańskich lekkoatletów. D°* 
piero o godz. 16.20 (z poważnym 
opóźnieniem) wylądowały cztery 
srebrne „Iły" przywożąc z Mo­
skwy ekipę USA. Gości powitał 
wiceprzewodniczący PZLA — Wi­
told Glerutto. Następnie, po wrę­
czeniu wiązanki kwiatów, odpo­
wiedział sekretarz honorowy AAU 
p. Dan>el Ferris, stwierdzając, że 
kierownictwo reprezentacji USA 
cieszy się bardzo ze spotkania ze 
sportowcami Polski.

Reprezentacja USA zamieszkała 
w Grand Hotelu.


